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Ropidliaię raa BIM 


Szczegóły ataku wojsk republikańskich na pozycje faszystów 


Przeprowadzając plan naczeł 
nego dowództwa, wojska repu- 
blikańskie, jak już podaliśmy, 
przekroczyli rzekę Ebro w a- 
kolicy Amposa. Działa się to 
podczas nocy. Oddziały repu- 
blikańskie w myśl atrzyma- 
nych insirukcyj po przeprawie- 
niu się na drugi brzeg Ebro — 
przypuścili atak na pozycje nie 
przyjacielskie, Wierząc w swą 
przewagę techniczną  iaszyści 
zaatakowali wojska repuhlikań 
skie z samolotów, ale baterie 
przeciwlotnicze republikanów 
skoncentrowane w wielkiej ilo- 
ści unieszkodliwiły ataki iaszy 
stów, zmuszając samoloty gen. 
Franca do wycofania się. 

Wielu jeńców dostało się w 
rące wojsk republikańskich. — 
„Jak wynika z ich relacji, nie- 
którzy oficerowie Jaszystowscy 
zaskoczeni nieoczekiwaym na- 
łarciem uciekli pozostawiając 
żołnierzy na łasce losu. 

Należy podkreślić, że w wiel 
kiej mierze do zwycięstwa re- 
publikańskieśa przyczynili się 
młodzi ochotnicy. Sprowadzili 
ani m. in. wielką ilość łódek, 
Które umożliwiły przeprawę 


przez rzekę w szybkim czasie. 


„FALANGIŚCI* HISZPAŃSCY 

POD KONTROLA OFICERÓW 
FASZYSTOWSKICH. 

Na skutek ostatnich zaburzeń w 


jęciu władzy w Falandze przez ofi- 


Słońce 


Powtarza się fantazja Jules Verne 


-Lót Howarda Hughesa dokola 
świata nie schodzi jeszcze ze 


cerów stalej armii gen. Franco | Szpałt dzienników amerykańskich 


4.ciu „falangistów* zostało 
strzelanych w Kadyksie. 


roz. | Pisma omawiają zamierzony przez 


Hughesz lot okrężny do republik 


Obecnie cała milicja „falangis. południowo - amerykańskich — 
środowiskach „falangistów" wy- | tów” jest pod rozkazami oficerów | mający się odbyć pod auspicjami 
wołanych rozporządzeniem o prze | armii czynnej. 


komitetu nowojorskiej wystawy 
światowej. Inne pisma zajmują 


Fala aktów terrorystycznych ogarnęła cały kraj 


Sytuacja w Palestynie staje się 
coraz bardziej naprężoną. Akty te- 
rorystyczne są coraz częstsze, zaj- 
ścła powtarzające się na całym ob 
szarze Palestyny powoli nabierają 
charakteru prawdziwej wojny da. 
mowej. W Haifie iudność arabska 
w dalszym ciągu podpala sklepy 
żydowskie. W dzielnicy żydow- 
skiej rzucane są pamimo wzmot- 
nionej ochrony w dalszym ciągu 


bomby. Arabowie napadają na uli- 
cach na przechodniów Żydów. 


Lord Runciman 
o swej misji w Czechosłowacji 


„Prager Tageblat* zamieszcza 
wywiad z lordem Runcimunem, 
udzielony współpracownikowi pi- 
sma drogę telefoniczną. Polityk 
angielski oświadczył, że przystę- 
puje do swej misji z wielkim za- 
ińteresowaniem, lecz jest świ 
dom oczekujących go trudności. 
Lord Runciman podkteślił, że 
pragnie odcgrać „skromną rolę 
przyjacielskiego doradcy” i ma 
nadzieję, że jego misja przyczyni 
się da konsolidacji pokoju w Ew 
ropie. Lord Runciman zaznaczył, 


samolotu wojskowego 

W pobliżu Saint - Rambert - 
d'Ablon we Francji spadł i spłonął 
samolot wojskowy. Spod szcząt. 
ków samolotu wydobyto zwęglone 
zwłoki 5 członków załogi. 


że pobyt jego w Czechosiowacji 
potrwa prawdopodobnie dłuższy 
czas. Były minister odmówił od- 
powiedzi na pytania o charakte- 
tze politycznym. 


Komunikacja jest coraz hardziej 
utrudniona i niebezpieczna. Droga 
z Naplusy do Jerozolimy zostala 
zniszczona przez Arabów na prze 
strzeni 8 klm. Drogę z. Tel . Avivu 
do Jerozolimy przerywana wczoraj 
kilkakrotnie w różnych miejscach, 
przy czym ukryci w pol dragi 
Arabowie, ostrzeliwali przejeżdża 
jące samochody. 


W Amleh zatrzymano pasażera 
autobusu żydowskiego, w chwili 
gdy przygotowywał się do rzuce- 
nia bomby w dzielnicy arabskiej 
miasta. 


Rada Narodowa żydowska zwró 
cila się z wezwaniem do ludności 
żydowskiej nawołując młodzież 
čo wstępowania w szeregi gwardii 
cywilnej, która ma zapewnić bez. 
pieczeństwo w jednej z najbardziej 
zagrożonych okolic Sharonu. 


Komisja dla zbadania sprawy | 


podziału Palestyny, klóra od sze- 
regu miesięcy bawi w Palestynie, 
otrzymała od Rządn instrukcje 
saybkiegu zakończenia prac i jak- 
majwcześniejszego powrolu da 
Londynu, celem złożenia sprawo- 
zdania. 

W londyńskich kołach polity- 
cznych sytuacja w Palestynie jest 
uważana za bardzo poważną. 
Rząd w związku z ewentualno- 
ścią nowych rozruchów postano: 
wił wysłać dalsze posiłki wojska 
i poli 


wa Taly 


się pogłoską o rzekomo projekto- 
wanym przez Hughesa małżeń- 
stwie ze słynną artystką filmową 
Katarzyną Hepbum, 

„New York Herald Tribune“ w 


artykule redakcyjnym  zatyfuła- 
wanym. „żnaczenie moralne lotu 
Hughesa" zwracając uwagę na 


niewątpliwie idealistyczne moty- 
wy lotu młodego milionera. 
„National Geographic Magazi- 
ne“ zwraca uwagę, że PODCZAS 
SWEGO CZTERODNIOWEGOU 
LOTU HUGHES I JEGO TOWA 
RZYSZE BYLI PIĘĆ RAZY NA- 
QCZNYMI ŚWIADKAMI WSCHO 
DU SŁOŃCA, a mianowicie na 
mię- 


Atlantyku w poniedzialek, 


TRASA LOTU HUGHESA 
DOOKOŁA ZIEMI WIDZIANA Z 


wschodziło 


wciągu jednego dnia w czasie lotu Hughesa dookoła ziemi 


dzy Paryżem a Moskwą we wto- 
rek, między Omskiem a  Jakuc- 
kiem we środę, między Jakuckiem 
s Alaską we czwartek i jeszcze 
raz we czwartek między Fair- 
banks o Minneapolis. Miał tedy 
lotnik DWA CZWARTKOWE 
WSCHODY SŁOŃCA, wynikają- 
ce z tego, że lecac w Kierunku o- 
bratu Ziemi ZYSKAŁ JEDEN 
DZIEŃ, przelatując nad idealną 
linią przecinającą Ocean Spokoj- 
ny, a przyjęta przez świat astro- 
nomiczny za początek dnia. Gdy- 
by był leciał ze wschodu na za- 
chód, byłby jeden dzień stracił. 


Samobójstwo 
w wiezieniu 
niemieckim 


Wiosną 1936 roku został aresz- 


i| towany 50-letni sekretarz okręgo- 


wy dawnej niemieckiej partii socja 
Jlstycznej Schanleiter, którego na- 
stępnie skazano na 4 i pół roku 
więzienia. Podczas odczytywania 


|| wyroku Schonleiter zawołał, że on 


i tak tego czasu nie przeżyje. Obe 
enie nadchodzi wiadomość, że 
Schonleiter popełnił w więzieniu 
samobójstwo. 


BIEGUNA. 


Jak hitlerowcy siałszowali 


film z meczu Schmelinga Z Luuisem 


„News Chronicie” donosi, że film 
wietlany w Niemczech z wal- 
bokserskiej między murzynem 


Zastraszające cyfry 


1.523 


katastrofy 


kolejowe 


zanotowano w roku ubiegłym w Polsce 


Ostatnio ogleszone zostały in- 
teresujace dane, dotyczące wypad 
ków na kolejach w Polsce. Jak 
wynika z tych danych, w roku u- 


biegłym zanotowano 


WZROST LICZBY WYPADKÓW 
NA KOLEJACH, 


„Daily Mail* zapowiada, iż a- 
diutant Hitlera kapitan Wiede- 
man przybędzie do Londynu dziś 


laką bedziemy mieli 
dzis pogodę? 


Pogoda o zachmurzeniu na ogół 
dużym, miejscami deszcze 1 burze, 
postępujące od zachodu ku wschódo 
wi kraju. Po przejściu burz ochło- 
dzenie. Umiarkowane wiatry połud- 
niowe skrętające na zachodzie. 


przywożąc z sobą pismo kancle- 
rza Hitlera do Chamberlaina 

„Daily Mail“ dodaje, iż pi- 
smo to będzie prawdopodobnie 
zawierało warunki rokowań an- 
gielsko - niemieckich w celu za- 
warcia paktu lotniczego. Dzien- 
nik dodaje, iż druga podróż Wie- 
demanna została zorganizowana 
po pośrednictwem ambasady ni 
mieckiej w Londynie co' skłoni 
premiera Chamberlaina do odro. 
cze wyjazdu do Szkocji, i 
Chamberlain zamierzał spę 
wakacje. 


kkórych Zarejestrowano ogólem |w tym 394 pracowników kolcjo: 


1.523. Jest to 


NAJWYŻSZA CYFRA KATA- 
STROF KOLEJOWYCH 


na przestrzeni ostatnich 7-miu lat 
t, į od 1930 r. Najnmej wypad- 
kow kolejowych w tym Okresie 
zanotowano w roku 1930, miano- 
wicie 1.248. 


Z ogólnej liczhy katastrof ko- 
lejowych, jakie zdarzyly się w ro 
Xu ubiegłym, najczęstsze były wy 
padki na przejazdach kolejowych, 
których zarejestrowano 312. Wy- 
kolejeń pociągów było w r 1937 
— 113, zderzeń 99, innego rodza- 
ju wypadków kolejowych zareje- 
strowano 999, 

Ogółem w katastrofach kolejo- 

wych w roku ub. 
PONIOSŁO ŚMIERĆ 497 OSÓB, 
w tym 125 pracowników  koleja- 
wych, 37 podróżnych i 335 in- 
nych. W wypadkach tych 

RANNYCH BYŁO 765 OSÓB, 


wych, 150 podróżnych. 


Joe Louisem a Niemcem Maxem 
Schmellingiem nie oddaje wiernie 
ostatniego meczu, lecz jest zesta 
wieniem zdjęć z pierwszego me- 
czy (1) Schmelling—Louis z frag 
mentami ostatniego meczu (!). 
Manager Louisa, Amerykanin 
Roxborough zwrócił się do amba 
sadora Sianów Zjednoczonych w 
Berlinie Wils z prośbą, by do 
m°gat się wycofania tego filmu. 
W depeszy do ambasadora Wil 
sona Roxborough oświadczył: 
„Pragnę powiadomić pana, że 
film wyświetlany w Niemczech nie 
jest prawdziwym obrazem walki 
w Yankey Stadion z 22 czerwca 
b. r. Niektóre zdjęcia zosłały usu 


Kon:roia surowców 


w Japonii 


W tych dniach wprowadzono w 
Japonii szereg ograniczeń przy za- 
kupie surowców przez produrentów 
stalt. System ten został rozszerzony 
również na średnich i drobnych od- 
biorców. Obecnie producenci stali 
mogą zaopatrywać się w potrzebne 
surewce jedynie na podstawie uzys- 
kiwanych od wladz zezwoleń na wy- 


twarzanie stall. Równocześnie wwęń 


wydający takie zezwoiemie Drzepra” 
wadza kontrolę »«4 zużyciem stali. 
Dlatego $$ osobom trudnigcym się 
kandlem stale wolno ten surowiec 
kupować tylko od wytwórców, któ- 
rzy wykażą się zezwoleniem produk 
cyjnym. Za przekroczenie tych prze 
pisów, które posiadają mac wate 
w odniesleniu da umów już zawar- 
tych grożą surowe kary. 


Węgry magarynem ztniowym 


osi Berlin-Rzym 


Eksport pszenicy  węgietskiej 
Eniiec w roku bieżącym wy- 
miał 2 miliony cent. metr., 
do Włach zaś 1%4 miln, cent. mtr 


] Obecnie ‘oba te kraje zgłosiy dal 
peze zamówienia na pszenicę w *} 
si ci 2 miln. cnt. mtr. 


nięte, niektóre obcięte, a reszta 
połączona ze zdjęciami z pierw- 
szego meczu Schmelling— Lotis, 
który Schmelling wygrał, aby stwo 
rzyć wrażenie przewagi Niemca". 

Pod nagłówkiem „Max wygry- 
wa dzięki nożycom”* jeden Z re- 
daktorów sportowych prasy ame- 
rykańskiej opisuje według „News 
/ następujący sposob 
ietlany w Berlinie: 

„Wycięto z filmu obrazującego 
pierwszy mecz  Śchmelling 
Łouis przed dwoma laty zdjęcia, 
które przedstawiają jak Mak za- 
daje ciężkie razy Louisowi. Frag- 
menty te wstawiono do filmu. W 
ten sposób pierwsze uderzenia 
Louisa pokazano w obecnym fil- 
mie dopiero wówczas, kiedy cios 
Louisa zadany prawą ręką trafia 
w nerkę Maxa. Następne zdjęcie 
przedstawia Schmellinga z otwar 
tymi ustami. Zdjęcie to, przed- 
stawiające Maxa z otwariymi u- 
stami jest po prostu sfabrykowa- 
ne w Berlinie. 


Likwidacja 


1100 banków 


w U.S.A. 


Jak wynika z oficjalnych » da- 
nych, od chwili ogłoszenia mora- 
torium dla banków w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Półmoc- 
nej w marcu 1938 r., z oddanych 
pod zarząd przymusowy banków 
) do tej pory 1.100 ztpeł- 
„Idowanych, a 42 usano- 


wanych. 


Niemcy odrzucają statut 


narodowościowy Czechosłowacji 


„Berliner Lokalanzeiger" stwier li wskazują, iż Praga w dalszym 


Ogłoszenie na łamach „Prager 
Tageblatt" i „Lidove Noviny“ tre- 
ści projektu statutu mniejszaścia 
wego wywarła duże wrażenie w 
Berlinie. Zdaniem opinii niemiec 
kiej projekt statutu sprzeczny jest 
zasadniczo z postulatami Niem- 
ców sudeckich. 

Projekty nie mogą być, zde- 
niem opinii niemieckiej, przyjęte 
przez poszczególne narodowości, 
zamieszkujące Czechosłowację. 
Zdaniem  „Benteche Diploma 
lisch-Politische Korrespondentz*, 
przyjazne zalecenie obcych rzą 
dów w Pradze nie odniosły akut 
ku i Rząd czeski nie zmienił wi- 
docznie noega stosunku do cało 
kształtu zagadnienia. Nie uzma się 
Niemców sudeckich jako petna- 
prawnego narodu państwowego, 
nie przyzna im się charakteru 
osohowańci prawnej a co za tym 
idzie, nie będzie Niemcom także 
przyzmany samorząd na zamiesz- 
kałym przez nich terytorium. 

„Nachtansgabe* drukmje donie- 
sienia z Pragi pod olbrzymim ty 
tułem „Praskie ustawy niespodzie. 
wanie ngłoszone — zupałnie nie 
do przyjęcia”. Pismo «twierdza, 
że nagle ogłoszenie projektu sta- 
tutu narodowościowego jest wy 
rarem zmiany taktyki przez Rząd 
praski, który po grze na zwłokę 
uznał za konieczne ogłoszenie 
projektu statutu jeszcze przed 
przyjazdem lorda Rumcimana. 


dza, że „ujawnione projekty po- 


| cięgu ma zamiar traktować Niem 
dyktowene zostały nienawiścią” | 


ców sudeckich jako mniejszość. 


Znowu jedzie 


do Londynu 


Jak się dowiaduje korespondent | temat podobnego układu w zakre- 


PAT., adiutant osobisty Hitlera 
kpt. Wiedemann przybywa w pią- 
tek znowu do Londynu. Wydaje 
się, że łym razem misja jego bę- 
dzie miała szczególnie doniosłe 
znaczenie. Premier Chamberlain, 
który odjechać miał zaraz po ro- 
zejściu się parlamentu na wypo- 
ozynek letni do Szkocji, narazie 
odłożył swój wyjazd na kilka dni 
i spędzi weekend w Chequers pod 
Londynem. W związku z tym no- 
wym przyjazdem kpt. Wiedeman- 
na specjalne znaczenie nadawane 
jest temu ustępowl przemówienia 
premiera Chamberlaina, w którym 
premier korzystnie ocenił układ 
Drytyjsko-niemiecki w sprawie o- 
graniczenia przez Niemców zbro- 
jeń morskich. Wysnuwany jest z 
tego wniosek, że jednym z najważ. 
niejszych tematów rozmów z Wie- 
demannem będzie zbadanie możli. 
wości i podjęcia rokowań patnię- 
dzy Niemcami a W. Brytanią na 


1. sierpnia posiedzenie parlamoniu 


w Pradze 


Prezydium Izby  Deputowa- 
nych wyznaczyło na życzenie Rzą- 
du plenarne posiedzenie Izby na 
dzień 2-ga sierpnia ba godzinę 
15-44. 

Bezpośrednio przed posiedze- 
niem, które będzie poeiadało cha- 
rakter czysto formalny, zbierze 


się prezydium Izby celem ustale: 
nia programu prac sesji parla- 
mentm. 

„Prager Preme“ donosi, że pro- 
gram hędzie ustalony w ścisłym 
porozumienin z Rządem i jest w 
zaleniony od przebiegu rokowań 
a statut mniejszościowy. 


Memoriał Partii Pracy 
w sprawie zbrojeń 


Delegacja angielskiej Partii Pra 
cy wręczyła ministrowi lotnictwa 
sir Kingsley Wood, w obecności 
prem. Chamberlaina, memoriał, 
który zawiera krytykę wykonania 
programu zbrojeń lotniczych. — 


Memoriał posiada charakter ści- 
śle poufny. W płątek premier | 
minister lotnictwa odbędą naradę 
z autorami memoriału, która bę- 
dzie się toczyła przy drzwiach 
zamkniętych. 


Wybuch w łodzi podwodnej 


Z Tulonu donoszą, że w łodzi 
podwodnej „Espoir“ wydarzyła 
się eksplozja. Przyczyny wybuchu 
sę nieznane. 2-ch członków załogi 
zostało zatrutych gazami. Dowód. 
ca lodzi i robotnicy, którzy praco- 


wali w komorze w pobliżu miejsca 
gdzie wydarzyła się eksplozja, do- 
znali bardzo ciężkich obrażeń. Ad. 
miralicja wszczęła dochodzenie w 
sprawie zbadania przyczyny wybu: 
chu w łodzi „Espoir”. 


Jeszcze jeden 


statek brytyjski zatopiony 


Brylyjaki statek handlowy „De-lcie Gardia przez samoloty pow: 
lewyin* zatopiony został w por- | stańcze. 


Katastrofa lotnicza 
w Afryce Wschodniej 


Z Nairobi (brytyjska Afryka 
Wschodnia) donoszą, że pasażer- 
ski samolot linii „Wilson - Air- 
ways“ runał na ziemię natych- 
miast po wystartowaniu z miej- 


scowości Kisumu. Przyczyny ka 
tastrofy są nieznane. Cztery 0so- 
by, stanowiące załogę, zginęły na 
miejscu. Samolot spłonął. 


O0 hrmhardowań Kwanlingu 


Od chwili wybuchu japońsko- 
chińskiega zatargu zbrojnego i- 
lość nalotów na Kwantung wy- 
nosita 903. W raidach tych wzięło 
udzlał 6491 samolotów,, które zrzu 
ciły 11.801 bomb. Liczba ofiar w 
ludziach wynosi 4.845 zabitych i 


8901 rannych. 

W tym samym czasie w prow. 
Kiang - Si dokonano 408 raidów 
lotniczych. Liczba zabitych wy- 
nosi 4183. 

W prowincji Fu-Kien zanotowa 


no 8! nalotów eskadr japońskich. 


ele zbrołeń fotniczych. Ponadto 
uważa się, że przyjazd Wiedeman- 
na, następujący przed odjazdem 
lorda Runcimana do Pragi, da rów 
nież okazję do omówienia z Wie- 
demannem ewentualnych wskazó- 
wek Rządu brytyjskiego dla lerda 
Runcimana, 


Polityka zagranitzna Ani 


Mowa min. Halifaxa w izbie Lordów 


Minister spraw zagranicznych 
lord Halliax wygłosił w Izbie Lor- 
dów przemówienie na temat poli- 
tyki zagranicznej, w którym uzu- 
pełnił niejako wczorajszą mowę 
premiera Chamberlaina, 

Lord Halifax rozpoczął od omó. 
wienia stosunku W. Brytanii do 
wypadków na Dalekim Wscho- 
dzie, podkreślając, że W, Brytania 
zdecydowana jest stanąć w obro- 
nie swych interesów na Dalekim 
Wschodzie i, o ile zajdzie potrze- 
ba, rozważy akcję możliwą do za- 
stosowania, jeżeli nie będzie w 
stanie uzyskać ze strony Japonii 
dostatecznego zabezpieczenia 


swych praw. „W. Brytania — 0- 
świadczył lord Halifax — zgłasza 
pretensje do prawa obrony swoich 
interesów ma Dalekim Wscho- 
dzie”. 

Mówiąc o Lidze Narodów, lord 
Halifax przyznał, że Liga słai o- 
becnie przed decyzją, która zawa- 
ży na jej przyszłości. Zdaniem lor. 
da Halifaxa, byłoby rzeczą rozum- 
ną uznać te ograniczenia, jakie 
narzuca Lidze rzeczywistość. Nie 
należy wszakże rezygnować z wy- 
korzystania potencjonalnych mo- 
żliwości Ligi Narodów, jako in- 
strumentu pokoju. 

Odnośnie spraw hiszpańskich 


Ostra krytyka hitleryzmu 


Izba Gmin odbyła w środę de- 
batę nad zagadnieniem uchodż- 
ców. Debatę rozpoczął biskup Chi- 
chester, zwracając uwagę na po- 
ważny charakter międzynarodowy 
tego zagadnienia i żądając intor- 
macji co do wyników konierencji 
w Evian. Biskup surowa potępił 
postępowanie Rządu niemieckiego, 
kióry głównie jest odpowiedzial- 
ny za istnienie zagadnienia uchodź 
ców. Dlatego też Rząd niemiecki 
musi obecnie pomóc w rozwiąza- 
niu go. Wszyscy następni mówcy, 
w szczególności wicehrabia Sa- 


muel, lord Allen i Markiz Reading 
równie ostro skrytykowali Rząd 
niemiecki za stworzenie dla in- 
nych państw trudności swą polity. 
ką rasistowską. 

W imieniu Rządu odpowiedział 
wiceminister spraw zagranicznych 
lord Plymouth, który ograniczył 
się właściwie tylko do wyrażenia 
symgatii Rządu dla uchodźców, 
zwrócił uwagę na trudności w u- 
dzieleniu im prywatnej pomocy i 
nie czynił wielkich obietnic co de 
mażliwości Rządu angielskiego 
skutecznego przyczynienia się da 


„frangia przedstawia obraz jedności i porządku”: 


Pod przewodnictwem prezyden: 
ta senackiej komisji dla spraw 
zagranicznych Berengera rozpo” 
czął siç we wtorek w Paryżu Sny 
doroczny kongres Unii Franc 
zów, zamieszkałych za granicą — 
organizacji, która grupuje 600 tya. 
członków. W mowie inauguracyj 
nej sen. Berenger podniósł zna: 


czenie wizyty angielskiej pary kró 
lewskiej w Paryżu. „Obraz jed- 
nnśeci i porządku, jaki Francja 
w tych dniach dala zagranicy — 
oświadczył senator Berenger — 
jest najsilniejszym zaprzeczeniem 
tego, co rozsiewa na nasz temat 
propaganda niektórych krajów”. 


Manifestacje Niemców 


w Kraju Kłaipedzxim 


Komendant kraju kłajpedzkiega 
wydał we wtorek w k na 2-ch 
Niemców  kłajpedzkich, którzy 
przed paru dniami napadli na 
skautki zagraniczne. zwiedzające 
miasto, w drodze powroinej z jam 
boree w Kownie do swych krażów. 
Jeden z napastników, nazwiskiem 
Kuhnke, został skazany na 3 mie- 
siące więzienia, drugi zaś nazwi- 
skiem Preiser, na 6 miesięcy po- 


bytu w obozie pracy przymuso- 
wej. 

W związku z tym wszystkie or- 
ganizacje niemieckie w Kłajpedzie 
i kraju kłajpedzkim zorganizowa- 
ły we wtorek i środę wiece, *% 
których poddawano ostrej kryytce 
wyrok. Wedlug krążących pogło- 
sek organizacje niemieckie zamie- 
rzają w tych dniach urządzić | 
ki pochód swych członków er | 
mi Kłajpedy. 


rozwiązania tego zagadnienia. 

Premier Chamberlain zapowie- 
dział, że sesja parlamentama bę- 
dzie odroczona w piątek 29 lipca 
da wtorku l-go listopada. Nowa 
sesja parlamentu rozpocznie się 8 
listopada. 

Izba Gmin zgodziła się bez gło- 
sowania, by komisja międzyparia. 
mentarna, badająca kwestię przy- 
wilejów poselskich w świetle wsta- 
wy 0 tajemnicach urzędowych, 
kontynuowała swą pracę w czasie 
ferii parlamentarnych. 

Paseł Labour Party Henderson 
wezwał premiera, aby udzieli [z- 
bie zahawiązonia, że Izba zosta- 
nie zwołana w wypadku gdyhy w 
ciągu przerwy wakacyjnej zała- 
twienie kwestii hiszpańskiej, bę- 
dące warunkiem dla wprowadze- 
nia w życie porozumienia włoska- 
brytyjskiego, zostało osiągnięte. 

Premier Chamberlain odpowie- 
dział, że nie może pójść tak dale- 
ko, aby udzielać definitywnego 
zobowiązania co do okoliczności, 
które jeszcze nie nastąpiły i mo- 
że nie nastąpią. 


Odpowiedź ta, jak również inne 
informacje na temat toczących się 
w Hiszpanii wypadków, sprawiły 
w kuluarach parlamentu wraże- 
nie, że wprowadzenia w życie po- 
rozumienia włosko - brytyjskiego 
nie należy oczekiwać w ciągu naj- 
bliższych trzech miesięcy. 


lord Halifax oświadczył, że o ile 
strony walczące kiedykolwiek u- 
zuają, że Rząd brytyjski może być 
przydatny w dziele doprowadze- 
nia do rozejmu, to Rząd z całą 
gotowością podejmie się pośrednic 
twa. 

Lord Halifax określił porozumie- 
nie wiosko-brytyjskie jako Ściśle 
związane z zagadnieniem hiszpań- 
skim. Brytyjski minister spraw za- 
granicznych wyraził żal, że poro- 
zumiente włosko-brytyjskie dotąd 
nie doprowadziło do poprawy sto- 
sunków włosko-francuskich. Jed- 
nym z celów porozumienia włosko- 
brytyjskiego było przywrócenia 
zauiania w basenie Morza śród- 
ziemnego. Dopóki stosimki win- 
sko-francuskie nie zostaną spro- 
wadzone we właściwą płaszczyz- 
nę, cet ten nie będzie osiągnięty. 

Przechodząc do zagadnienia Cze 
chosłowacji, lord Haliiax podkreślil, 
że w grę wchodzi nie tylko mniej. 
szość niemiecka w obrębie Czecha 
slowacji, lecz również mmiejszość 
polska i mniejszość węgierska. 
Chodzi o to, aby rozwiązanie tych 
sporów dokonane zostało bez 
uszczerbku integralności Repubii- 
ki Czechosłowackiej. Nawiązując 
do misji lorda Runcimana, brytyj: 
skł minister spraw zagranicznych 
podkreślił, że nie udaje się on ani 
z polecenia ani też z upoważnie- 
nia Rządu brytyjskiego, lecz że mi- 
sja jego jest najzupełniej nieza- 
leżna. 

Powołując się nasiępnie na wy- 
rażenie premiera Daładier, który, 
oświadczył, że nie uważa wojny, 
za nieodwołalną, Lord Halifax za- 
znaczył, że całkowicie solidaryzu- 
je słę z Premierem Francji. Kon- 
takty, jakie ostatnio nawiązane zo- 
stały z Niemcami, stwarzają na- 
dzieję, że uda się doprowadzić do 
stabilizacji pokoju w Europie. 


W jednej z fabryk w Bancka 
Bistrice w Słowacji nastąpił w 
środę katastrofalny wybuch. Stra- 
ty oceriane są na 40 milionów ko- 
ron czeskich. 35 robotników odma 
sło rany. Detonaeja była tak silna, 
że słyszano ją w promieniu 30 km. 
Przyczyną katastrofy miało być 
podobno krótkie splęcie. Cała fa- 
bryka legla w gruzach, tak że pa- 
zostały z niej tylko fundamenty. 


W loku dalszej korespondencji wackiego na Polskę, poseł R. P. 


dyplomatycznej między Rządem 
polskim a czechosłowackim w 
sprawie działalności wywrotowej 
czesko - słowackiej partii komuni- 
stycznej z terytorium czesłazło: 


Komunikat japoński 


Rokowania Ww Sprawie 


granicy 


Japońskie M. S$. Z. ogłasza ko- 
mnnikat, przedstawiający historię 
rokowań w sprawie ustalenia gra- 
nicy sowiecka - mendżurskiej. Ro- 
kowania te były podejmowane kil 


Krwawe starcie 
74 bandytami 


W czasie zarządzonego pościgu 
za dwoma groźnymi bandytami 
Stanisławem Gołębiowskim i Mie- 
czysławem Meszyńskim doszło, o- 
bok wai Dzógnia, pow. sopnickie- 
go, do wymiany atrzałów. Bandyci 
na wezwanie policji, by się pod- 
dali, odpowiedzieli strzałami. Go- 
ębiowaki trafiony kule w pierii 
zmarł na miejscu — jego towa- 
rzyza Moszyński poddal się. Znale: 
ziono przy nim rewolwer „nagan“ 
xl nskojem | klika wyatracjoć 
nych łusek. 


ka razy, jednak nie doprowadzi- 
ły do rezultatów z winy sowiec- 
kiej. 

„Aby zapewnić zgodne współży- 
cie z Sowietami” — brzmi komu- 
nikat, wydany w Tokio — „Rząd 
japoński czynił wielkie wysiłki 
celem wyznaczenia komisji mie- 
szanej, mającej za zadanie okre- 
Ślić ściśle granicę sowiecko - man- 
żarską i zapobiec w ten sposób 
częstym zatargom granicznym, wy 
nikającym z nieustalonej granicy, 
w szczególności granica na adcin- 
ku jezioro Hanka — rzeka Tw 
men winna być szybko ustalona, 
ponieważ w tym okręgu zdarza 
się najwięcej niebezpiecznych nie- 
porozumień. W r. 1935 Rząd s0- 
wiecki zgadził się na propozycję 
wyznaczenia komisji miesza- 
nej, jednak postawił za warunek, 
aby do czacu zakończenia prae ko- 
misji granica na odcinku jeziora 
Hanks — rzeka Tumen, ustalona | 
według poglądów sowieckich, by- 


ła szanowana przez Mandżurię 
i Japonię. Oba te państwa propo 
nowały, aby żadna ze stron nie 
naruszała spornego odcinka. Po 
za tym sowiety żądały, aby w ko- 
misji delimitacyjnej Japonia i 
Mandźuria były traktowane łącz: 
nie jako jedna strona, podczas 
gdy Japonia chce, aby komisja 
składała się z trzech człanków, re 
prezentujących Związek Sowiecki, 
Japonię i Mandżnkno. Ostatecz: 
nie rokowania w sprawe utworze- 
va komisji delimitacyjnej rozbiły 
się na wiosnę 1937 roku. 


w Pradze złożył w dn. 23 lipea 
b. r. rządowi czeskosłowackiemu 
nową notę. 

Zawiera ona odpowiedź na no- 
tę Rządu czeskosłowackiego z dn. 
28 czerwca i stwierdza, iż chociaż 
czecho - słowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych nie negowa* 
ło faktów, podanych w nocie po- 
gelstwa R. P. z dn. 22 marca b. r, 
to jednak wydaje się, że czesko” 
słowackie władze bezpieczeństwa 
skłonne są do ich bagatelizowa- 
mia, a środki, zastosowane przez 
nie w celu likwidacji destrukcyj- 
nej czeakoałowackiej partii komn- 
nistycznej uznane być muszą za 
nieskuteczne. 

Nota zawiera ponadto azereg 
nowych faklów, stanowiących bez 
sprzeczne dowody prowadzonej 
nadal akcji wywrotowej przez le 
galnie istniejącą partię komuni: 
styczną Czechoałowacji. Wreszcie 
Rząd polski wyraża ze swej sro" 
ny gotowość dopomożenia orga- 
nom bezpieczeństwa czeskoałowae- 
kim w doprowadzeniu do kon: 
kretnych wyników akcji zapohie: 
gawczej w dziedzinie likwidacji 
tej działalności wywrotowej. 

(PAT). 


Przygoda W więzieniu 


Niejaki Wiliam Prowse z 
tonta (Kanada) przyszedł do A 
zienia, z którega niedawna go 
wypuszczono, w celu odwiedze- 
nia znajomych. Tu jednak został 
niemile zaskoczony, gdyż zatrzy- 


mano go i wsadzono z powrotem 
na 34 dni do celi. Prołestującemu 
władze więzienne wytłumaczyły, 
że skutkiem pomyłki wypuszczo- 
no go za wcześnie na wolność. 


T 


Obrona Państwa 


i „problem człowieka” 


Zwracaliśmy już na to uwagę, 
że słuszne dążenie da możliwie 
najlepszego rozwiązania proble- 
mu techniki obrony kraju, nie 
powinno nam jednak przysłaniać 
w żadnym razie problemu inne. 
go. związanego również najści. 
ślej z obroną kraju, problemu 
człowieka. Otóż to zagadnienie 
roli człowieka w okresie dla na- 
rodu i państwa przełomowym, a- 
bawiamy się, że jest rozumiane 
w sposób zbyt jednostronny. Na 
dwa momenty kieruje się u «84 
zazwyczaj uwagę, gdy rozważa 
się ptoblem człowieka, jako pod. 
stawy obrony kraju, Jedna stro- 
na tego zagadnienia, to strona 
ilościowa, to sprawa liczebności 
naszej siły zbrojnej, to dążenie 
do tego, aby w chwili niebezpie- 
czeństwa dysponować najwięk- 
szą ilością ludzi, zdolnych do po 
djęcia obowiązku obrony kraju, 
Drugi moment, który się zazwy- 
czaj uwzględnia i docenia, to 
sprawa wyszkolenia, Trzeba, aby 
ów człbwiek, któremu powierza 
się tak ważne zadanie, był możli- 
wie najlepiej przygotowany do 
jego wypełnienia, aby posiadał 
należną wiedzę i niezbędme w 
tym wypadku umiejętności. 

Ale my doceniając w całej peł 
ni te wszystkie sprawy, podnosi- 
my moment. który u nas tak chę- 
tnie się przemilcza, pomija i lek 
ceważy, moment świadomości 
człowieka, jako obrońcy kraju. 
Człowiek to nie jest maszyna, 
to nie jest karabin czy armata, 
której wartość i działanie zależy 
od jej technicznego wykonania. 
To nie jest ligura poruszana do- 
wolnie na szachownicy. To jest 
istota żywa, pełna idei, myśli 
i uczuć, które decydują o jej po- 
stępowaniu, o mocy, energii i sta 
nowezości jej działania. I dlate- 
go też nie może być dla nikogo, 
kto zastanawia się nad tymi pro- 
blemami, rzeczą obojętną, co my- 
śli, co odczuwa człowiek, 
dźwiga karabin, jakie procesy 
psychiczne rozgrywają się w je- 
go umyśle, jakie uczucia przepeł 
niają jego serce, jakie czynniki 
kształtują jego wolę, 

Czyż trzeba naprawdę wyka- 
zywać, że wola ta odgrywa ol- 
brzymią rolę? Nie należy patrzeć 
na sprawę tą przez pryzmat nor- 
malnych, pokojowych  stosun- 
ków. Na wojnie rzecz wygląda 
nieco inaczej, niż w koszarach i 
na pólach ćwiczeń. W zetknięciu 
z wrogiem, tam, gdzie rozgrywa- 
ją się problemy życia i śmierci, 
żołnierz odzyskuje swą indywi- 
dualność, Ci, którzy przeżyli woj 
„nę, powinni to sobie przypom- 
mieć, jak to tam wyglądało, ci 
którzy jej nie zaznali i nie znają, 
powinni się dowiedzieć, 

Trudno i darmo, jeżeli się od 
człowieka wymaga ołiary życia 
i zdrowia, sprawa musi być bar- 
dzo poważna. Tu już sam rozkaz 
i samo posłuszeństwo sprawy nie 
rozslrzygają. Na czoło wysuwa 
się wtedy problem świadomości. 
Człowiek musi dobrze wiedzieć 
dlaczego ginie, musi być głęboko 
przekonany, że należy iść naprze 
ciw śmierci, musi wierzyć w to 
całym sercem, że istnieje sprawa 
dla której powinien wszystko po- 
święcić, co do niega należy, co 
jest mu najdroższe. 

Aby tak się stalo, aby taki pro 
ces w świadomości człowieka się 
dokonał, nie wystarczą idee ab- 
straRcyjne, oderwane od warun- 
ków codziennego życia. Popro- 
wadzić kogoś na pole walki, to 
nie to samo co poprowadzić na 
uroczystość narodową, Nie dość 
szitmnych, a jakże często pus- 
tych haseł. Tu decyduje głos, 
który się wydobywa z głębin 
świadomości, A a tej świadomo- 
ści decydują bezapełacyjnie czyn 


niki konkretne, realne życie. Ni 
Čoi powiedzieć A. 
którego się na śmierć wysyła, że 
idzie bronić swojej ojczyzny, 
trzeba, aby on był głęboko prze- 
konany, że ojczyzna jest jego, że 
nie jest w niej tylko biernym ma 
teriałem rządzenia. I trzeba ba- 
czyć na to, aby błędy dziś popeł- 
mane nie zaczęły się mścić w mo 
mencie najbardziej tragicznym, 
aby naśromadzona gorycz nie za 
truła źródeł energii, zapału i en. 
łuzjazmu. I nie można w żad- 
nym razie, mówić dziś człowie- 
kowi: nie rusz, bo nie twoje, a 
jutro mu powiedzieć: broń, bo to 
twoje. Gdy wchodzi w grę pra- 
blem śmierci, wszystko musi byé 
całkowicie jasne, proste, szczere 
i prawdziwe. 

1 trzeba jeszcze jedną rzecz 
dodać. Jest niesłychanym upro- 
szczeniem sobie sytuacji, jeżeli 
myśląc o wielkiej rozprawie, o- 
$ranicza się rolę robotnika i chło 
pa do roli żołnierza, który pod 
kierownictwem swych oficerów 
spełnia dane mu rozkazy, Stwiet 
dzikiśmy już, że nie jest on tylko 
prostym, ślepym wykonawcą, któ 
ry jako myślący człowiek wcale 
się nie liczy. Ale teraz zwraca- 
my jeszcze uwagę na moment ol- 
brzymiej wagi. Rola robotnika i 
chłopa, to nie tylko ala żołnie. 
rza. 

Robotnik — to twórca tych 
wszystkich wartości, które dla 
obrony kraju są niezbędne. Ro- 
botnik ta potencjał przemysło- 
wy. On produkuje broń, amuni. 
cję, ekwipunek. On kieruje ich 
transportem, jak i też transpor- 
tem samych wojsk, A chłop ży- 
wi. Żywi armię i żywi cały kraj, 
I znów nie popełniajmy karygo- 
dnego błędu, polegającego na złe 
kceważeniu sobie moralnej stro- 
ny tego czynnika. Nie trakiujmy 
wykonawcy, jako bezdusznej ma 
szyny. Nie wyobrażajmy sobie, 
że problem robotnika, to problem 
posiadania pieniędzy na zapłace- 
nie jego pracy, że problem chła- 
pa to zwyczajne zagadnienie na- 
bycia zboża. Produkcja wojen- 
na jest całkowicie zależna od wy 
dajności, jakości i szybkości wy- 
konywanej pracy. W czasie wal- 
ki są to czynniki pierwazorzęd- 
ne, decydujące, od których czę- 
stokroć załeży wynik, Walka to 
nie tylko próba sił armii, to tak- 
że próba sił robotników i chło- 
pów, to wyścig pracy. Przyszłość 
pokaże, jak wypadnie ta próba, 
ten wyścig między niewolnikiem 
pracy, a robotnikiem świadomym 
tego, czego brani. Tylko może le- 
piej nie czekać na fo doświadcze 
nie i na fakty, których nie będzie 
już można odrobić. Nie jest by- 
najmniej obojętne, jak człowiek 
pracy usłosunkuje się do walki, 
czy będzie tylko biernie spełniać 
swe obowiązki, czy też będzie 
przepojony świadomością, że stoi 
na wysuniętej placówce, że wal- 
czy dla dobra sprawy, która jest 
naprawdę jego sprawą. Nie jest 
obojętne jak robotnik i chłop bę- 
dą pracować, jak kolejarz będzie 
prowadzić transporty, jak szyb- 
ko robotnik będzie wyładowywać 
wagony i statki, I ci wszyscy do 
wódcy dzisiejszej armii, którzy 
w walkach majowych wzięli czyn 
ny udział, niechaj się przez chwi 
lę nad tym zastanowią, jakby wy 
glądali, gdyby wtedy kolejarze 
byli się ograniczyli da normalne- 
go spełniania swego obowiązku 
służbowega. 

I wreszcie sprawa całego spo- 
łeczeństwa. Jest już utarią pra- 
wdą, że wojna dzisiejsza to nie 
tylko wojna dwóch armii, że w 
walce, w jej ofiarach zwłaszcza, 
zaangażowane jest całe społe- 
czeństwo, cały naród. Tak, wie- 
my to już wszyscy. Ale czy wy- 
ciągamy, z tego konsekwencje? 


Do naszych prenumeratorów ! 


Prosimy o odnowienie prenumeraty Ra m-t sier= 


pień i Ill kwartał r. b. 
Blankiety nadawcze P. 


K. 0. przesyłamy. 
Administracja 


Czy myślimy o człowieku, który 
jutro będzie zmuszony da wdy- 
chiwania gazów, i który w swym 
mieszkaniu i na ulicy, będzie wła 
Śściwie na froncie? Jest już naj- 
wyższy czas po temu, aby te 
wszystkie konsekwencje wyciąg- 
nąć. | działać pośpiesznie. 


ADAM PRÓCHNIK. 


Str. 3 


Przegląd prasy 


BOJE DOŻYNKOWE. 
Niewątpliwie ciekawszą kwe 
stią od przecięgającej się w nie 
ińezoność, przeraźliwie już nu- 
dnej dyskusji o masonerii = jest 
zagadnienie politycznych walk, 
jakie się rozgrywają wśród mło- 
dzieży „sanacyjnej*. Najostrzej- 
ma walka odbywa się na terenie 
młodzieży wiejskiej, 
hóz „sanacyjny* nie może się 
zdobyć, jak dotąd, na jednolite 
działanie na tym terenie. Wręcz 
possa, różne ugrupowania 


Akt trzeci 


Kurtyna 


Akt pierwszy „rewelacyj mason 
skich“ dotyczył „masonów“ z 
„Wielkiego Wschodu“ t. j. opozy: 
cyjnych w stosunku do dzisiejsze- 
go systemu rządzenia. Akt pierw- 
szy, uosoblony we frywolnym u- 
śmiechu p. profesora archeologii, 
Leona Kozłowskiego, potraktowa- 
no raczej na wesoto; tylko p. prof. 
St. Stroński zirytował się na se- 
rio, bo nic, jako żywo, w działal- 
ności długoletniej p. Strońskiego 
nie uprawniało mikogo, by temu 
palitykowi i publicyście katolickie 
mu ponad wszelką wątpliwość (i 
w oczach przyjaś i w oczach 
uczciwych przeciwników) zarzw 
cać akurat... masońswo. 

Akt drugi — to „loże szkockie”, 
ubliczone przez p. Kozłowskiego 
na 1,900 osób, piastujących „sta- 
nowiska kierownicze". Tu „ręwe- 
lacje jakoś utknetv. Tvlko p. pos. 
Budzyński uczepił się, korzysta- 
jąc z prawa inierpelacyj posel- 
skich, p. Dworzańczyka. Skąd p. 
Budzyński wie o „masoństwie" p. 
Dworzańczyka? na jakie powodu. 
je slę dokumenty? Altah raczy 
wiedzieć... 

Akt trzeci następuje teraz. 

„Merkuriusz Polski" powiada 
(cytujemy dosłownie dwa  ustę- 
a „Ociekające wściekłością arty- 

kuły prasy żydowskiej „Nowej 

Rzeczypospolitej“, „Głosu Nere- 

du“ (podkr. nasze). Co tu dużo 

mówić! W oczach czlowieka bez- 
stronnego skompromitowana jest 
każda sprawa, której broni „No- 
wa Rzeczpospolita”, „Głos Naro- 

du" (podkr. nasze) i t. d“. 

A nieco dalej: 

„I jeśli mam do wyboru: z je- 
dnej strony b. premiera Kozłow- 
skiego, e z drugiej — „Nową 
Rzeczpospolitę*, „Głos Narodu“ 
(podkr. nasze), „Dziennik Ludo- 
wy", „Robotnika“, wreszcie prasę 


| 


żydowską, — to otwarcie powia- | 


w górę! 


postać, jak twórca Rerezy, niż da 

rejwachu tej zocjety”. 

Czytelnik odgaduje bez trudu, 
że „Głos Narodu”, pismo, repre- 
zentujące myśl chrześc!|ańsko-de- 
mokratyczną w Polsce, redagowa- 
ne przez księdza, jest — według 
relacji owego „Merkurlusza Pol. 
skiego“ — organem po prostu 
„masońskim" na równi z „Robot. 
nikiem*, z „Nową Rzeczypospoli. 
tą”, z prasą żydowską. 

Prawie jednocześnie „Agencja 
Antymasońska*  zakomunikowała 
ram, że do „masonów“ należy... 
p. Tadeusz Błażejewicz. P. Bla- 
żejewicza spotykaliśmy — my, so 
cjaliści polscy — i to wielokrot- 
nie, jako przeciwnika ideowego i 
lołalnego, walczącego bronią ucz- 
clwą, jako przedstawiciela tych 
kierunków myślowych, które po 
encyklice papieża Leona XIII ne- 
siły miano ruchu chrześcijańsko- 
społecznego. 1 to ma być... „ma- 
son“? 

Nie żywimy, jak wiadomo, żad- 
nych sympatyj specjałnych dla 
„Głosu Narodu". Aliści przyzna 
każdy człowiek bezstronny, że cho 
dzl najwidoczniej o czyłeś tam pa 
rachunki z,grupą księży i działa- 
czy świeckich, pracujących — żle 
czy dobrze == to inna sprawa — 
pod chorągwią chrześcljańsko-de. 
mokratyczną. 

Jaki będzie akt czwarty? Idę o 
zakład, że nastąpi oskarżenie bis- 
kupów. Bo dłaczego nie? Bisku- 
pów oskarżano o „masońgtwo” nie 
jeden raz w clągu dzłejów. W ak. 
cie żaś piątym i ostatnim, jak w 
tragedii klasycznej, dojdziemy do 
wniosku, wszyscy razem, od bis- 
kupów do socjalistów, 2e mieliśmy 
do czynienia ze złośliwą intrygą 
„magofską”, która zmierzała da 
odwrócenia naszej uwagi cd za- 
gadnień istotnych, naprawdę waż- 
nych dła Polski, 


„intrygę“ zmontowano w spo- 


dam: mam większe zaufanie do| sób wyjątkowo zresztą niezdar. 


tego, co plaze 


tak niepopularne ny... 


AR. 


100 milionów dla partii Henleina 


Praska „Narodni Polityka* po- 
daje, że partyjny aparat Partil 
hitlerowców sudeckich kosztuje 
rocznie 100 milionów koron cze- 
skich. 

Tymczasem, wedlug spraw0- 
zdań Partii wpływy ze składek wy 
noszą 10 milionów koron. 


Narzuca się — pisze „Nar. Poli- 
tyka“ — pytanie, skąd Partia 
czerpie 90 milionów, które umożli 
wiają jej rozwinięcie szeroko za- 
krojonej agitacji i posiadanie w 
najmaiejszeej mieścinie powiato- 
wej wlasnych domów? Pytanie re- 
toryczne! Odpowiedź: wiadoma. 


Z dokumentów interwencji włoskiej 


Korespondent „Daily Herald“ z 
Tangeru podaje szczególy do- 
tyczące podróży statku włoskie- 
go „Firenze“. 

Statek ten podniósł kotwicę w 
porcie genueńskim w dniu 20 b. 
m. i popłynął do portu Palma na 
Majorce, gdzie wysadził na ląd 
200 lotników i przyjął na pokład 
łaką samą liczbę „Ochotników“, 
opuszczających Majorkę. 

Następnie pożeglował do Ma- 
lagi, gdzie wysadził na ląd 700 
żołnierzy i wyładował 25 ciężkich 
skrzyń z materlałen: wojennym. 

Następnym portem była Ceuta, 
gdzie wylądowało 300 żołnierzy 
oraz wyładowano 10 skrzyń gra- 
natów, karabinów i nabojów. 

W Tangerze statek „Firenze“ 
przyjął pewien ładunek z włoskie 
go  kontrtorpedowca  „Darecco” 
po czym odstawił przeznaczone 


dla Sevilli 20 skrzyń amunicji ©- 
raz odprawiono tamże oddziały 
„Ochotników“ włoskich. 

Z drugiej strany donoszą, że w 
tym czasle, gdy „Firenze“ pozo- 
stawał w porcie Palma, 8.000 żoł 
mierzy włoskich odstawiono z te- 
go portu do Malagi innym okrę- 
tem. 

Da Gibraltaru przyszła wiado- 
mość, że w lipcu wylądowało w 
Kadyksie parę tysięcy żołnierzy 
włoskich. 

Mimo tej pomocy, armia tudo- 
wa wciąż stawia interwentom 1 
ich wasalowi, gen. Franco nieu- 
stępliwy opór. 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
Grono młodzieży robotniczej za 
Skierniewic zł. 18.15. 
inżynier Sż zł. 10. 


obozn w keznadziejnej walce o 
deze młodzieży wiejskiej zwal- 
czają się wzajemnie. Najzawzięt- 
sza walka toczy wię między „Sie- 
wem”, będącym podobna pod 
wpływami t. sw. „Naprawy“, a 
sektorem wiejskim Związku Mło- 
dej Polski. 

Kulisy tej wałki odsłania „Ku- 
rier Polaki“; 

Haełem do „bitki“ sel się fakt, 
ik wiejscy „Młodo-Polacy", komen- 
derowani przez „wicediihrera* Hem 
zyka Pnziewicza, postanowili urtą- 
dzić dożynki w Warszawie i ściągnąć 
ma zichie życzłiwą uwagę wysokich 
czynników. Dalałając w promie 
niach słońca dohrotliwej władzy, a- 
mitstorzy faszystowskiego Z. M. P. 
rozwinęli w wielu województwach 
milng akcje propagandową, zwołn- 
jące na zjead do Warszawy. 

Młodzież wiejska, które w bar- 
wach Z. M. P. zechce jechać na 14 
d 15 sierpnia do Wsrezawy, otrzyma 
bezpłatny przejazd kalejowy i cał. 
kowite utrzymanie w stolicy przez 
dwa dni. 

Takia okazje nie zdarzają się na 
wsi zbyt częsta, więc naturalnie wer- 
bunek zaporiadz się pomyślnie głó- 
wnie wśród członków naprawiackie- 
go „Siewa”, Stąd gniew, kontrofen- 


aywa, ulotki, kontr- 
propaganda. 
Bo jakże to? Zaledwie w czerwca 

r. b. minął rok, jak właśnie „Siew“ 

urządził w Warszawie zjazd „bnie- 

cznie kolorowy" i na pohr Moko- 
towskir pochyla? woja proporce 
przed słońcem władzy. W niespełna 

JA mienięcy później konkurent da 

pozycji znaczonis, wpływów i docho- 

dów z tego samego chora rządowe 
go chce wieść do stolicy młodzież 
wiejską i na tym samym polu Mo- 
kotowskim  paradować,  delilawać, 
wznosić okrzyki, pochyłać proporce, 

l rzeczywiście!  „nienozciwa 
konkureneja*| 

"Tylko, czy doprawdy, panowie 
z różnych organizacji „aanacyj: 
mych", pracujących na terenie 
wiejskim nie rozumiecie, jak te: 
go rodzaju metody „dzialanie“ 
demoralizują młodzież i że na 
prawdę nie tylko nie przynoszą 
nikomu splendorm, ale także ni 
komu jakichkitwiek korzyści. 

Bo „za darmochę" ktoś tam na 
„dożynki* pojedzie, ale to wcale 
nie znaczy, by stał się zaraz go* 
Tącym wyznawczą „Siewn*, albo 
„Wirefiihrera*  Pnziewiza ze 
Zwiazku. Młodej Polski. 

SEK 


oświadczenia, 


MAŁY FELIETON 


Ziemia jest mała 


Nasz glob ziemski, mający ten 
wątpliwy zaszczyt, iż ludzie obra- 
li go sobie na stałe miejsce za. 
mieszkania, wcale nie jest tak 
wielki, jak o tym na lewa i na pra 
wo trąbimy. Czynimy to z tym 
niewątpliwym wyrachowaniem, że 
wcześniej czy później nawiążemy 
kontaki i stałe stosunki handlo- 
*s - fowarzyskie z mieszkańcami 
innych planei, których naciągnie- 
my na większą pożyczkę, zabez- 
pieczoną ma pierwszym numerze 
hipotek! naszej złemi. 

Pożyczki tej — rzecz prosta — 
nie zapłacimy, odpowiadając na- 
szym wierzyciełom z Marsa czy Z 
Jowisza krótko a dosadnie: „Pisz 
na Berdyczów”; a wówczas nasi 
wierzyciele wystąpią do sądu mię 
dzypłanetarnego z powództwem 
przeciwko wszystkim lokatorom 
ziemi o solidarne zapłacenie dłu- 
gu wraz z procentami i kosztami. 

Wówczas, w obliczu wspólnego 
zewnętrznego wroga, groźącego 
wszystkim nam eksmisją z naszej 
ziemskiej posiadlości — mam ta- 
dzieję — zatrą się różnice rasowe, 
narodowe i wyznaniowe i sam 
kanclerz pewnego państwa osobi- 
ście zaprosi do siebie żydowskich 
prawników celem naradzenia się, 
jak uniknąć eksmisji, 

Nazewnątrz więc robimy propa- 
gande naszemu głobowi, że jest 
wielki, ale we własnym kółku na- 
rzekamy, że złemia jest mała i że 
mało jej mamy. Narzekają po- 
szczególne narody i poszczególne 
klasy, Jak np. ziemianie. 

Że ziemia jest naprawdę mała 


— fego dowiód! także Howard 
Hughes, który obleciat ją dookoła 
w niespelna cztery doby, a to, że 
lot ten rozdmuchano do wielkiee 
go wyczynu, że długie tygodnie 
przygotowywana go, że Hughes 
zabrał aż 4-ch pomocników, że 
koszłowała to przedsięwzięcie 200 
tys. dolarów — wszystko to nale- 
ży zaliczyć do propagandy, obli» 
czonej na efekt wśród innych pla- 
net, o czym wyżej. 

Bluff ten zdemaskował lotnik 
Corrigan, który w trzy dni po ło- 
cię Hughesa wsiadł na stary roż= 
klekotany samolot i bez przyga- 
iowań i bez pomocników sam jee 
den przeleciał Atlantyk, co kosze 
towało go rapiem 70 dolarów. 

Kawał Corrigona jest tak pysz- 
ny, że tylko różnym hiszpańskim, 
chińskim, czeskim I innym trose 
kom musiał ustąpić miejsca zdro» 
wy śmiech, który się po tym uda. 
tym locie rozłegł po ziemi. 

Coś podobnego widzi się nieraz 
w cyrku. Atleta popisuje się dźwi- 
ganiem ciężarów. Podnosi ciężar 
50-kilowy, później — 100-kilawy, 
a wreszcie — i tu dreszcz podzie 
wi przechodzi przez widzów—jed 
ną ręką unosi w górę oba cięża- 
ry. Zrywa się burza oklasków, a 
bohater, kłaniając się, opuszezą 
areng, zostawiając ciężary. A wów 
czas wbiega na arenę 12.letni boy, 
chwyta jedną ręką ciężary t bež 
najmniejszego wysilku wynosi je 
za kulisy. 

Corrigan? 


ULTIMUS. 


Włoski lotnik wraz z samolotem 


Żośnierze trzymający straż na 
jednym z lotnisk republikańskich 
frontu środkowego byli zdziwieni, 
zauważywszy nadlatujący samot- 
ny aeroplan włoski marki „Fiat, 
zmierzający do lądowania. 

Istotnie po kilku chwilach sama 
Tot osad! na lotnisku, Włoski sier 
żant, zwinnie wyskoczył 1 oświad- 


czył nadbiegłym żołnierzom: 

„Przeszedlem na Waszą stronę, 
by razem z republikanami wal- 
czyć, gdyż wy jedni reprezentuje- 
cie sprawiedliwość i prawo wol: 
nych ludów". 

Włoski ten loinik wojskowy w 
randze sierżanta nazywa słę Gio- 
vanni Spilci, 


Z listy brunatnych gwałtów 


Gehenna uchodźców 


Uchodźcy z Austrii, przybywa- 
jący przez granieę do Czechasło- 
waaji, opowiadają o niezwykłych 
cierpieniach, ma jakie narażeni 
są nawet ci, którzy przebywają 
granicę drogą legalną. 

Uchodźców zatrzymuje się 
przed przekroczeniem granicy i 
koncentruje w pogranicznej wai 
Hangedorf. Tam są kierowani do 
rohót ziemnych : drogowych. Nie 
swczędza się nawet kobiet. Nie 
© się żadnego względu na to, że 
wielu z pośród uchodźców ma za 
sobą wielodniową wędrówkę w 
mronę pogranicza. 

Po 2—3 dniach nieszczęłiwych 
wypuszcza się w stanie zupelne- 
go wyczerpania. Sżiurmowcy znę: 
cają się w zwierzęcy sposób nad 
załrzymanymi. Były wypadki o 


głuchnięcia od uderzeń.. Stan 
uchodźców z tego piekła budzi 
ogólne współezicie. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty. Eleitroleczenie. 
Przyjmuje w awajej prywatnej 
lecznicy 
Chmielna 56 od 9 reno do 8 wiecz. 


G©ŻURAROWSKI 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PLCIOWS 
Kobiety przyjmie lekarke De. Asela Bata] 25 


Guaano CHMIELNA 


GARINET ELEKTRGLECZNICZY 


Str. 


„Wszystkiemu winien jest Żyć” 


W dzienniku szwedzkim „Sven 
ska Morgenbladet“ ukazała się 
ciekawa rozmowa korespondenta 
łego pisma z pewną, dość wyso- 
ko postawioną osobistością hitle- 
rowską ma temat antysemityzmu 
i rasizmu. Oto jak tłumaczył 
dziennikarzowi szwedzkiemu dy- 
gnitarz hitlerowski psycholagicz- 
ne przesłanki kampanii antyży- 
dowskiej. 

„Masy muszą mieć obiekt nie- 
nawiści, a niełatwa rozpętać nie- 
nawiść masową. Tu właśnie daje 
się poznać genialność Streichera. 
Człowiek zwyczajny, Szary czło- 
wiek z ulicy nienawidzi tego, kto 
mu zabiera pieniądze, lub kto mu 
zabiera kobietę. Streicher wbija 
masom w głowę: „Żyd zabiera ci 
Pieniądze, Żyd zabiera ci kobie- 
tẹ. Ta nieprawda? Oczywiście. 
Ja w to nie wierzę i Streicher też 
w fonie wierzy. Ale musimy mieć 
masy za sobą. To co mówimy, to 
mie są kłamstwa, lecz produktyw- 
ne mity. Mity — świadomie jedno 
strome i fałszywe hasła, które 
planowo wbija się w głowę ma- 
sie, aby wywołać wśród niej go- 
towość do czynu, miłość lub nie- 
nawiść, które można wyzyskać— 
palitycznie...". 


A więc antysemityzm, jaka śro 
dek do rozbudzenia namiętności 
tłumu i skierowania ich w dogo- 
dne dla instygatorów łożysko po 
lityczne... Recepta hitlerowska nie 
ma w sobie uroku oryginalności. 
Wszczynanie prześladowań raso- 
wych i religijnych w celach poli- 
tycznej dywersji, odwracanie uwa 
gi mas od zagadnień istotnych 
drogą Szczucie ich i podjudzania 
przeciw słabszym  obcopiemień- 
com, cudzoziemcom, heretykom 
it p. — to są metody zname co- 
najmniej od czasu rzymskich ce- 
zarów czy nawet egipskich fa- 
raonów. Co się zaś tyczy antyse- 
mityzmu „nowaczesnego”, mako- 
miłe i pouczające jego wzory zna 
leżć można w historii ostatnich 
iát Rosji carskiej, zwłaszcza w 
okresie łat rewolucyjnych 1905— 
1907. Dziś nie brak ludzi w Niem 
czech i gdzietndziej, którzy te 
hanłebne i jakże zawodne na dal. 
szy dystans metody przeszczepić 
chcą żywcem na grunt współcze- 
sności. 

To o czem mówił szwedzkiemu 
dygnitarzawi hitlerowski  dygni- 
tarz nosi wszelkie cechy szczerej 


choć cyricznej autentyczności. 
Przecież obowiązującej wszyst- 
kich hitlerowców „ewangelii“, 


znamej w świecie pod tytułem: 
„Mein Kamf* znajdujemy m. in. 
wskazanie, że „nie można przesa- 
dzać w ostrożności, gdy chodzi o 
unikanie zbyt wzniosłych zasad 
efycznych...*. A dalej — wywodzi 
autor natchnionego dzieła — trze 
ba zmierzać do tego, aby umysła- 
mi zawładnęło niepodzielnie je- 
dno jaskrawe i podniecające wy- 


obrażenie. Nie wolno pobudzać 
mas do myślenia, bo człowiek, 
który umie samodzielnie myśleć, 
łatwo się wymknie z rąk agitato- 
ra. Trzeba znależć obrazy, formu- 
ły, pojęcia, które wbiłyby się kli- 
nem w aparat myślowy i pozosta 
ły w nim na zawsze. Wtedy na- 
wet gdy mówi się logicznie, gdy 
rozwija się myśl konsekwentnie, 
należy niepostrzeżenie wtłaczać w 
głowę słuchacza jedno tylko zda- 
ie: „Wszystkiemu winien jest 


Tak uczy, tak głosi nam Fiih. 
ter, a posłuszni muszą być jego 
wyznawcy i naśladowcy. Wyzy- 
Skiwanie ciemnych instynktów 
zbiedniałych i zrozpaczonych mas, 
propagowania nienawiści i nie- 
ludzkości, wznoszenie gmachu 
władzy na fundamencie zbrodni- 
czego oszustwa — otło cała psy- 
cho - sacjologiczna treść faszyz- 
mu, ujawniana dziś już bez żena- 
dy przez „opatrznościawych* wo 
dzów, ich czeladź i dworaków. 

BD. 


Kto ponosi ciężar zbrojeń w Kitlerii? 


Znany ekonomista niemiecki E- 
mil Lederer w nowojorskim piś- 
mie „Sociali Research“ (Badania 
Społeczne) wyficza, że ad roku 
1932, podczas gdy produkcja w 
Niemczech wzrosła o 100 procent, 
płace realne (głównie naskutek 
wzrostu cen) obniżyły się o 20 
proc. 

Prof. Lederer wylicza dalej, że 
w Anglij między rokiem 1932 a 
1936 płace realne wzrosły o 100 
proc. i twierdzi, że gdyby kapita- 
ły i rozporządzalna praca skiero- 
wane były nie tylko w sferę zbro 
jeń, ale również zaangażowane 


Szwedzkie Radio ogłosiło ostaf- 
nio interesujące dane, dotyczące 
skuteczności użycia radia przy po- 
szukiwaniu osób zaginionych. W 
toku ubiegłym za pośrednictwem 
radia poszukiwano 350 osób, z 
których 300 odnaleziono. Jak wy- 
kazały badania, radio przyczyniła 
się bezpośrednio lub pośrednio do 
odszukania 200 osób. Najczęściej 


w produkcję na zaspokojenie po- 
trzeb ludności — dałoby się o- 
siągnąć wyższy o 30 proc. poziom 
plac realnych. 

Widać na tej podstawie, kta 
ponosi koszta ogromnych  zbro- 
jeń i najrozmaitszych „cudów 
gospodarczych, tak wychwala- 
nych przez bezkrytycznych wiel- 
bicieli hitleri. 

Jeśli państwa demokratyczne 
nie zdobywają się na takie „cu- 
dy“ — to tylko z tego powodu, 
że nie chcą wygładzać i spychać 
w nędzę obywatel. 


osoby zaginione 


osoby zaginione albo odnajdywa- 
no, albo też zgłaszały się one sa- 
me w ciągu pierwszego dnia po 
ogłoszeniu wezwania, rzadziej w 
parę dni po nadaniu komunikatu 
przez radio. W pewnym wypadku 
radio szwedzkie osiągnęło rekord: 
w ciągu 10 minut po ogłoszeniu 
przez speakera meldunku odnale- 
ziomo daną osobę. 


SEED Z ZZOZ WO. 


Dlaczego w Polsce mało się czyta? 


Bardzo ciekawą informacje 
znajdujemy w jednym z astat 
nich numerów „Wiad. Literac 
kich“. W paryskiej księgarni 
Flammariona wystawiano życio- 
rys Marii CurieSkłodowskiej, na- 
pisany przez córkę jej — Ewę, w 
wydaniu oryginalnym, francus 
kim oraz w dziewięciu dakona 
nych dotychczas przekładach, 
przy czym przy każdej z tych 
książek nodano cenę we fran- 
kach. I cóż się okazuje? 

Podczas, gdy egzemplarz fran: 
cuski kosztuje tyłka 25 FR., cena 
egzemplarza przekładu polskiego 
wynosi aż 140 (!) franków, uste 
pując miejsca jedynie przekłado- 
wi angielskiemu, który sprzeda 
wany jest w cenie 144 franków 
za egzemplarz. W przekładzie wę 
gierskim książka Ewy Curie ko- 


sztuje 32 fr. włoskim 37 fr, w 
hiszpańskim — 83 fr. w kolen- 
derskim — 88 fr. — i t. d. 

Zestawienie powyższe dowodzi 
aż nadto przekonywająco, że 
książki w Polsce są drogie, bar- 
dzo drogie. Mamy tu na myśli 
przede wszystkim książki istotnie 
wartościowe, a nie beletrystyczną 
tandetę, nie mniej zresztą drogą 
w stosunku da swych wielce wąt- 
pliwych „walorów“. W prawdzie 
w Anglii książki nie są tanie, nie 
można jednak porównywać an- 
gielskiej stopy życia i angielskich 
zarobków z tem, co jest przecięt- 
ną w Palsce. Czy to nie drożyzna 
książki jest właśnie przyczyną 
słabego u nas rozwoju czytelni- 
ctwa i stałych narzekań księga- 
rzy? 

D. 


a a 


Opowieści drutów telegraficznych 


DRUGI IMAM ZAMORDOWANY 
W środę został zamordowany kilko- 
ma wystrzałami z rewolweru Imam wiel 
kiego meczetu w St Jeand'Acre — 
szeik Humi usu Kahim. Jest te drugi 
zamach na wysokiego dypnitarze du- 
ehownego muzułmańskiego w Palesty- 
nie. Jak wiadomo, zastał ostatnia ze- 
wany imam meczetu (mara w Je. 
rozolimie, 


ANGLIA WYSYŁA JEDNAK 
POLICJĘ DO PALESTYNY 
Minister dla zpraw kolonii Mac Do- 
nald zakomunikawał lIzhie, że Rząd 
angielski postanowił wysłać da Palesty- 
ny dodatkowy addział policji zngiel- 
skiej w liczbie 236 ludzi. 


Brytyjskie sily zbrojne w Palestynie 
i Transjordanii lieząe wojsko i policję, 
jak również £ zw. legion, wynoszą obec- 
nie ok. 25,000 ludri, zaopatrzonych w 
najnowocześniejsze nzhrojenie. Istnieje 
i k pewna niechęć, kiórej źródłem 
jem fakt, że policja jest zawsze wysy- 
lane na pierwszy ogień i straty wśród 
niej sz o wiele większe od sirat, po- 
noszonych przez żełnierzy. 


Liczba zorganizowanych i wyćwiczo- 


ła wprowadzić do budżetu dodatko. 


nych bojowców arabskich nie przekra.|wy Kredyt w wysokości 1 mijlona 


cza obeoniel600 ludzi, którym, oczy- 
wiście dopomaga cała arabska ludność 
Palestymy. 
ZAMACHY BOMBOWE 
W NANKINIE 
Z japońskich źródeł donoszą, że te- 
taryści chińscy rmeili w poniedziałek 
dwie bomby w Nenkinie w hezpośred- 
nim sąsiedztwie Min. spr wewn. oraz 
cztery bomhy na budynek miejskiego 
zarządu. Jeden policjam i kilkunastu 
takotników odnieśli rany. 
STRZELANINA NA POCZCIE 
W KOWNIE 
W gmachu zarządu poczt przy ul. 
Wolności w Kownie, były urzędnik 
pocztawy Balinejs trzykrotnie strzelił 
do rewizora naczelnego poczty ltew- 
skiej Dangutise, raniąc go ciężko. Po 
Przeprowadzenym śledztwie Baltusis w 
tych dniach stanie prawdopodobnie 
przed sądem wojenym. Przyczyna zbrod. 
ni narazie nie jest ustalona. 
EGIPSKIE ZBROJENIA 
LOTNICZE, 
Egipska rada ministrów uchwali. 


„Prawda“ zamieszcza artykuł 
prokuratora Wyszyńskiego na te- 
mat zadań nauki prawa sowieckie- 
go. Z artykułu tego wynika, że 
państwo sowieckie przystępuje do 
piero tcisć do ustalenia zasad pra 
wa na podslawic nowej konstytu- 
cji i że wazyscy ci, którzy w spra- 


wie tej posiadali odmienne zdanie 
od rządowego zostali ogłoszeni za 
„Wrogów Ladu“ i aresztowani, 
Takimi wrogami, jak twierdzi Wy- 
szyński, okazali się: znany teore 
tyk marksizmu prof. Paszukanis 
i długoletni b. komisarz sprawie- 
dliwości Krylenko. (PAT.). 


szterlingów na rozbudowę  lotmict- 
wa wojskowego. W najbliższym cza 
sia uda się do Europy egipska mi- 
sja lotnicza, celem zakupienia sa- 
molatów. 


SOWIETY NIE ZYCZĄ SOBIE 
WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH 
Jak dowiaduje się litewski „20 Am. 

zius*, kilkudziesięci: rolników litew- 

skieh zamierzało udać się do Rosji so. 
wieckiej w celu zapoznania się z po- 
stępem rolnictwa sowieckiego. 

Sowiety jednsk odmówiły pozwolenia 
na tę wycieczkę. 


RAZY 


Nadzwyczajny trybunał ochrony 
państwa skazał poruczników øye 
ro Wotenter, Julo Nascimentee f 
Manuela Pereira Lima na kam 10 
lat więziema i degradację oraz «7. 
dani z wojska. trzej wynnedieui 
oficerowie brali udział w napuósie 
na palac prezydenta repubhki w 
nocy na. 11 maja. Zostali oni aksis 
ni za przestępstwa natury polipo- 
nej. Poza tym ma się adbyć rewyea 
=s kerna. 


NA WYPADEK KATASTROFY 
SAMOLOTU 


Kalifornijskiemu instytutowi tech 
nicznemu przedstawicno aparat do 
nadawania przez radio alarmowych 
sygnałów na wypadek katastrofy 
samolotu. Aparat ten jest ognio- 


ki 


W Chaco 


zwyciężyła idea prawa miedzynarodowego 


Gdy w przodującej światu Eu- 
ropie jestemy co pewien czas 
świadkami jakiegoś „faktu doko- 
nanego"”, nie mogącego się ni- 
czym innym wylegitymować, jak 
tylko przemocą i gwałtem, io A- 
meryka dostarcza nam przykładu 
innych, lepszych możliwości regu 
lowania sąsiedzkiego współżycia 
narodów. 

Również prowincja Chaco zo- 
stała swego czasu obsadzona, oku 
powana czy też anektowana tak 
samo, jak Abisynia, Austria lub 
wyspy Balearskie, a pomimo ta 
obie zainteresowane strony, Boli- 
wia i Paragwaj, które przed ośmiu 
laty prowadziły wojnę o Chaco, 


zgodziły się poddać swój spór roz 
strzygnięciu sądu  bezstronnego, 
który zebrał się w Buenos Aires i 
którego werdyktowi obie strony 
lojalnie się podporządkowały. 

Zwyciężyła idea sądu polubow- 
nego, idea, kłórej Bismark prze- 
ciwstawił swoją teorię „krwi i że- 
laza“, będącej zaczątkiem nowa- 
modnej anarchii, wprowadzanej 
do Europy przez Mussoliniego i 
Hitlera. 

Paragwaj, mniejszy, a militar- 
nie z pewnością nie silniejszy od 
swego zachodniego sąsiada, Boli- 
wii, lecz mający poparcie między- 
narodowego kapitału, nie mające- 
go zwyczaju liczyć się z takimi 


Sprawa rasizmu 


Kościót przeciw faszyzmowi we (łoszoch 


„Daily Herald" donosi o wy- 
raźnych objawach  rozdżwięku 
mięczy Kościołem katolickim a 
Państwem faszystowskim. 

Chodzi o propagandę antyży- 
dowską na tle lansowanego obec 
nie przez sfery faszystowskie 
probłemu rasowego. 

W niedzielę, dnia 24 b. m. wi- 
dziano po kościołach ułotki z ape- 
lem do ludności katolickiej 
Włoch, wzywające do oporu prze 


ciw antysemitymickiej prapagan- 
dzie rasigtowskiej, jako sprzecz- 
nej z zasadami reli 

„Nowa teoria rasowa — głoszą 
ulotki — pragnie zastąpić pano- 
wanie prawa przez rządy niend 
wiści”. 

Papież w ostatnim czasie potę- 
pił rasizm trzykrotnie. Podobno 
ma nastąpić jeszcze jedno, bar- 
dzo kategoryczne oświadczenie 
papieskie w tej sprawie. 


Rząd Chamberlaina 


jest ustepliwy jedynie wobec faszystów 


Premier Chamberlain został in- 
terpelowany w Izbie Gmin co do 
stanowiska Rządu angielskiego 
wobec oficjalnej deklaracji prezy- 
denta Meksyku Cardenasa, że sto- 
sunki dyplomatyczne pomiędzy 
obu państwami mogą być wznc: 
wione na życzenie Anglii, 

Na tę interpelację prem. Cham- 
berlain odpowiedział, że prez. Car 
denas miał na myśli wznowienie 
stosunków dyplomatycznych po- 
między obu państwami bez żad- 
nych zastrzeżeń, względnie warun 


Znany reakcjonista hiszpański 
Jose Maria Gil Robles, angi prze- 
wódca katolickiej prawicy, a na- 
stępnie współpracownik gen. Fran 
co, musiał opuścić rebeliancką 
Hiszpanią. Wyszło bowiem na jaw, 
iż Gil Robles odbywa tajne posie- 
dzenia z osobami znanymi ze swa 
jego wrogiego stosunku do obec- 
nych okupantów Hiszpanii, a sprzy 
mierzeńców gen. Franco. W orga 
nach prasowych ialangistów ata- 
kowano z tego powodu Gil Robili 
sa, a jego własne dzienniki nie 
zaprzeczały ani nie przyjmowały 
polemiki na ten temat. W końcu 
sytuacja Gil Roblesa, do nieda- 
wna potentała hiszpańskiego, sta 
ła się w rebelianckiej Hiszpanii 
niebezpieczną i musiał on z Hisz- 
panił uciec, 


Lekarze 
w Szwajcarii 


domagają się skrócenia 
czasu nauki w szkołach 

Stowarzyszenie lekarzy - pedia- 
trów w Szwajcarii złażyło wła 
dzom federalnym memoriał, w 
którym domaga się skrócenia cza- 
su nauki w szkołach do 35 godzin 
tygodniowo. Oto główne postuła- 
ty grona medycznego: walne po- 
południe od nauki zarówno w so* 
hotę, jak i w czwartek (wiadomo, 
że w krajach zachodnio - europej- 
skich nauka w szkołach odbywa 
się przed obiadem i po obiedzie), 
zniesienie wszelkich  „klasówek* 
w poniedziałek i skreślenie wszel- 
kich zadań domowych w niedzie- 
lẹ Nauczyciel ma być odpowie 
dzialny za poziom nauki w niż 


trwaly i nadawać będzie sygnały w | szych klasach. 


ciągu 4.ch dni nawet w wypadku 


doszczętnego zniszczenia RD | 


ków ze strony angielskiej. Rząd 
angielski zaś w isiniejących oko- 
licznościach nie ma zamiaru wy- 
stępować z tak bezwarunkową 


prupozycją. 


przesądami, jak granice krajowe 
lub narodowościowe, zatrzymał 
większą część kraju Chaco, tę wła 
śnie, która obfituje w źródła na- 
Atowe, w swym władaniu. Linią 
podziału jest linia po której prze- 
chodził przed siedmiu laty front w. 
chwili przerwania działań wojen- 
nych. Gdyby zagadnienie linii gra 
nicznej było kwestią wyłącznie 
prawniczą, to nie ma najmniej- 
szych wątpliwości, że całe teryto- 
rium Chaco powimnoby przypaść 
Boliwii, gdyż południowo - amery, 
kańskie republiki po zwycięskich 
walkach o niepodległość w epoce 
napoleońskiej bezwzględnie trzna* 
ły terytorialny statut kontynentu. 

Boliwia została odsunięta od 0« 
ceanu przez Chile, które kontrolu- 
je każdą bawełnianą koszulkę 
przywożoną dla Boliwii. Mając 
Chaco, posiadała Boliwia przy- 
najmniej teoretyczną możliwość 
poprzez sieć dróg wodnych zna- 
leźć wyjście na morze, 

Lecz są to wszystko własne po- 
łudniowo amerykańskie kłopoty 
republik. Nas, mieszkańców Eu- 
ropy, interesuje przede wszystkim 
to, że ten rzeczywiście „nowy 
świat”, broniący się przed prysz- 
czycą faszystowską, rozstrzyga 


swoje wewnętrzne spory w dro- 
dze arbitrażu lub sądów polubow. 
nych, a nie ucieka się do przemo- 
cy i do faktów dokonanych. = 


p WIADOMOSCI SPORTOWE —q 


PIŁKA_NOŻNA 


NUGOSŁOWIAŃSCY I NIEMIEC- 
CY FIŁKARZE W FOLSCE 

W nadchodzącą sobotę dnia 30 R 
m. ligowa drużyna Ruchu rozegra 
po dłuższej przerwia pierwszy po- 
ważniejszy mecz. Przeciwnikiem 
Ruchu będzie cżołowa drużyna Ju- 
gosławii S. K. Jugoslavia z  Bikle= 
grodu. Drużyna ta ma następnie Pi- 
zegrać dwa dalsze mecze: w Warsza 
wie z Polonią, w Łodzi z Ł. K. $ 

W środę dnia 30 sierpnia Ruch 
rozegra rewanżowy mecz piłkarski 
z czołową drużyną Niemiec D. S. C. 
Drezno. Mecz ten będzie trzecim ko 
lejnym meczem tych drużyn. Z do- 
tychczasowych spotkań Ruch wy- 
szedł tylko raz zwycięska, drugiej 
spotkanie na własnym boisku prze- 
grał. 

Do tych zawodów Ruch wystąpi 
w pełnym skladzie z Wilimowskim 
na czele. Willmowski po kontuzji od 
niesionej we Lwowie wyzdrowiał 
już i na meczu tym wystąpi po raz 
pierwszy po dłuższej przerwie. Ruch) 
wzmocniony zostanie nowym nabyt 
klem Siotą z sosnowieckiej Unii. 
Słota wystąpi na pozycji prawego 
łącznika i będzie dobrym uzupełnie- 
niem doskonałej linii ataku Ruchu. 


WKS. SMIGŁY MA WYJECHAĆ 


NA ŁOTWĘ 
Drużyna piłkarska WKS. Śmigły| 
prowadzi obecnie pertraktacje z 


klubami łotewskimt w sprawie roze 
grania na Łotwie kilku spotkań. Wy 
jazd „Śmigłego” na Łotwę ma na- 
stąpie w początkach sierpnia. Wil- 
nienie walczyliby z drużyną RFK, i 
byłym mistrzem Łotwy Olimpią. 

KOBIETY GRAJĄ W PIŁKĘ 

NOŻNA 

Wczoraj rozegrany został w Że 
grzeblu oryginalny mecz piłkarski 
pomiędzy kobiecymi  raprezentacja- 
mi Zagrzebia i Brna. Zwyciężyła 
drużyna Zagrzebia w stosunku 1:0. 


LENIS 


PRZYJAZD  CZECHOSŁOWAC- 
KICH TENISISTEK 
DO WARSZAWY 
We środę po południu przybyła do 
Warszawy Czechosłowacka kobieca 
drużyna tenisowa, która 29—31 b. 
m. na korcie Legii rozegra mecz z 
Polską. W skład drużyny wchodzą 
trzy zawodniczki, Hein - Müller, 
Deutsch i Sobotkowa. Po powitaniu 
goście udali się do hotelu. Teutsistki 
czechosłowackie brenowały pa połu- 
dniu na korcie Legii. 


KOLARSTWO 


WALKA O ŻÓŁTĄ KOSZULKĘ 
LEADERA TRWA 

17 etap Tour de France prowadził 

z Besangon do Strasburga na ay- 

stansie 233 km. Na metę w Straspur 

gu wpadli razem Niemiec Wecker- 

ling i Belg Masson w identycznym 

czasie 6:57:38 
1:00:16. 


W ogólnej klasyfikacji Włoch Bar 
tali utrzymał żółtą koszulkę leade- 
ra mając ogólny czas 121:35:02. 

Drugie miejsce zajmuje wciąż 
Belg Verwacke W czasie 121:58:16, 
a zatem zaledwie 21 minut więcej od 
pierwszego w klasyfikacji. 

"Trzecim jest Cesson 122:05:13, 


PŁYWANIE 


MIĘWTYNAMKIWYAF FEJEKTY 
mawas 


Polski Zw. Pływacki projektuje 
urządzenie w roku przyszłym trój. 
meczu pływackiego Polska — Ło- 
twa — Estonia w połowie lipca t. j. 
urzed meczem z Finlandią 30 — 51 
lipca 1939 roku. 

Na rok przyszły projektowane są 
także mecze ze Szwecją, Włochami 
i Jugosławią oraz sprowadzenie dru 
żyny węgierskiej. 

Waterpoliści węgierskiego MTK. 
mają w połowie sierpnia rozegrać w, 
Polsce cztery mecze, a mianowicie 
w Katowicach, Wiśle, Blelsku i 
Warszawie. 

Trener pływacki p. Stepp prowa« 
dzl obecnie zaprawę w Warszawie, 
co potrwa da połowy sierpnia. 

Rayski pozostanie w Polsce do 8 
sierpnia. 

W styczniu roku przysziego pra- 
jektowane jest urządzenie obozy tre 
ningowego w Waterpolo oraz wysta 
nie drużyny na Węgry. 


BOKS 


KLASYFIKACJA NAJLEPSZYCH 
BOKSERÓW ŚWIATA 
Znana amerykańskie pismo bolte 
serskie „The Ring" Zemieszcza nam 
stępującą klasyfikację najlepszych 
bokserów świata wszystkich wag. 
1) Joe Louis — mistrz świeta, 2), 
Max Baer, 3) Barlund, 4) Galento, 
5) Pastor, 6) Tommy Farr, 7) Ada» 
mik (Polak), 8) Rosenboom, 8], Lou 

Nove, 10) Red Burman. 


ROZNE WIADOMOŚCI 


200 TYSIĘCY NABOI WYSTRZE- 
LONO NA NARODOWYCH MI- 
STRZOSTWACH STRZELECKICH 


W zakończonych wczoraj 18-tych 
nerodowych zawodach strzeleckich 
wzięło udział ogółem 776 zawodni- 
ków (w tym 70 proc. wojskowych); 
oraz 20 pań. W czasie zawodów (od 
15 do 26 b. m.) wystrzelano około 
200 tys. nabol. 

Następne narodowe zawody strze 
leckie odbędą się w przyszłym roku 
również w Krakowie. 


ZEBRANIE DZIENNIKARZY 
SPORTOWYCH ŚLĄSKA 
1 ZAGŁĘBIA 

W piątek dnla 28 b. m. odbędzie 
się w Katowicach zebranie dzienni- 
karzy sportowych Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego celem powołania do 
życia oddziału śląskiego Polskiego 


przed  Freschavt | Związku Dziennikarzy Sportowych 


R. P. 


Sur. 


Przed nowym sezonem teatralnym 


W całym kraju i w Warszawi 


W nadchodzącym sezonie czyn- 
nych będzie w Polsce 32 teatry, 
z tego 14 w Warszawie i 6 objaz 
dowych, nie licząc poznańskiego 
teatru operowego i opery oraz 
operetki („8.15“) warszawskiej. 

Sezan nadchodzący przyniósł 
szereg zmian na stanowiskach dy 
rektorów teatrów  prowincjonal- 
nych. Teatry miejskie we Lwowie 
tWielki i Rozmaitości) objął Ma- 
riat Szpakiewicz, poprzednio dy- 
rektor Teatru Wileńskiego. Teatr 
miejski w Wilnle — aktor i reży- 
ser teatru katowickiego Leopold 
Pobóg - Kielanowski, Aleksander 
Rodziewicz, wielolefni dyrektor 
teatru im. Słowackiego w Łucku 
przeniósł się do teatru miejskiego 
w Bydgoszczy. Jego miejsce zaś 
w teatrze wołyńskim, który zasięg 
swój rozszerza na Lublin, objął 
znany i ułalentowany aktor i re- 
żyser Janusz Strachocki. Teafr 
im. Bogusławskiego w Kaliszu pa 
ustąpieniu w kwietniu rb. dyr. 
Iwo Gala objęło zrzeszenie akto- 
rów z Marianem Lerkiem na cze- 
le. Będzie ono prowadziło teatr 
nadal, zamierzając w nadchodzą- 
cym sezonie uruchomić objazdy, 
W Łodzi sytuacja pozostaje bez 
zmian — dyrektorami trzech te- 
atrów miejskich (w tym 2 peryle- 
ryjne] pozostają nadal K. Wro. 
czyński i Hugo Moryctński. Rów- 
nież nie zmienił kierownictwa ob- 
jazdowy teatr małopolski w Sta- 
nisławowie pod dyr. Zuzanny Ło- 
złńskiej, Teatr kameralny w Czę- 
stochowie poprowadzą Kazimierz 
Brodzikowski i Tadeusz  Krotke. 
Teatr miejski tm. Orzeszkowej w 
Grodnie, będący zarazem teatrem 
objazdowym woj. białostockiego 
— dyr. Wt. Czengery. W teatrze 
im. ]. Słowackiego w Krakowie 
pozostaje nadal dyrektorem aral 
Frycz. W teatrze im. St. Wyspiań 
sklego w Katowicach — Marian 
Sobański. Teatr Polski w Pozna- 
niu objął dyr. WŁ Stoma. Objaz- 
dowy teatr Ziemi Pomorskiej w 
Toruniu — Władysław Bratki. Te 
atr Miejski w Sosnowcu — spółka 
dyrektorska — K. Vorbrodt i Jó- 
zef Pelszyk. 

Dotychczas nie 
wencji z ZASP, wileński teatr mu 
zyczny „Lutnia“. 


+" 
w 


W pięciu teatrach T. K. K. T. 
w Warszawie (Narodowy, Polski, 
Mały, Nowy i Letni) zaszła jedy- 
nie zmiana na stanowisku dyrek- 
tora Teatru Narodowego i Nowe- 
go, którym został Aleksander Zel 
weęrowicz. Dyrektorem Teatru Pol 
skiego t Małego pozostaje Arnold 
Szyfman, Letniego Teofil 
Trzciński. 

Równie i stołeczny Teatr Po- 
wszechny T. K. K.T.pozostaje na- 
dal pod kierownictwem Eugeniu- 
sza Poredy. Teatr ten zamierza 


podpisał koa- j 


w nadchodzącym sezonie znacz- 
nie rozwinąć działalność. 
Największą sensacją teatralną 
nadchodzącego seżonu będą dwa 
nowe teatry muzyczne: Marii Ma 
lickiej (w nowym lokalu na ul. 
Marszałkowskiej w pobliżu placu 
Unii Lubelskiej] i „Buffo“ Fr. Ja- 
rossy'ego w lokalu dawnego Te- 
atru Aktora (Mokotowska 73]. 


Poza wymienionymi w dalszym 
ciągu pracować będą teatry Ma- 
lickiej (dramatyczny) w dotych- 
czasowym lokalu, „Ateneum“ pod 
dyrekcją St. Jaracza, „Cyruik 
Warszawski“ Fr.  Jarossy'ego, 
„Małe Qui Pro Quo“ (dyr. S. Maj 
de i J. Boczkowski) oraz zreorga- 
nizowany teatr rewiowa - operet- 
kowy w gmachu Wielkiej Rewii. 


Ciekawa sprawa 


Bardzo ciekawą sprawę o prze- 
stępstwo dewizawe będzie rozpa- 
trywać niebawem Sąd Qkręgowy 
w Katowicach. 

Zamieszkała stale w miejscowa 
ści Klausburg w Niemczech obywa 
telka niemiecka Maria Goebel, jest 
właścicielką kamienicy przy ul. Bo 
cznej 19 w Siemianowicach, w któ 
tej mieszka agółem 23 lokatorów. 

Od 1 maja 1936 r. do końca gru 
dnia 1937 roku Goeblawa przyjeż 
dżała z Niemiec do Siemianowic i 
inkasowała należności za czynsz 
mleszkaniowy od lokatorów, któż 


rzy płacili jej bez żadnych sprze- 
ciwów. Ogółem Gaehlowa zalnka 
sowała 5.938.50 zł. 

Ponieważ działo się to wszystko 
bez zgody | zezwolenia komisji de 
wizowej, władze pociągnęły do od 
powiedzialności karnej zarówno 
Goeblową, jak ] wszystkich jej lo~ 
katorów, którzy tumaczyli się, że 
nie wiedzieli, gdzie Goeblowa lo- 
kowała pieniądze. 

Rozprawa budzi zrozumiale za- 
intereesowanie, gdyż jst to ory- 
ginalny wypadek przestępstwa 
dewizowego. 


Nowa radiostacja na Śląsku 


W Brzezince pod Myslowicami 
rozpoczęto już wstępne roboty 
przy budowłe nawej radiostacji, 
która zajmie teren około 7 Ka. 

Na razie prowadzone są roboty 
ziemne i betonowe, niebawem zaś 
rozpocznie się budowa gmachu, w 
którym mieścić się będą maszyny. 
Montaż wież antenowych nastąpi 
po ukończeniu prac przygotowaw. 
czych. 

„ Nowa radiastacja śląska w Brze 
zince będzie miała moc 50 KW i 
zastąpi! dotychczasową radiostację 
w Brynowie pod Katowicami a si- 


Wystawa 
„Dziecko w Polsce“ 


W ramach  Ogólno-polskiego 
Kongresu Dziecka organizuje się 
pierwsza Krajowa Wystawa — 
„Dziecko w Polsce', która bę- 
dzie otwartą w Warszawie w d. 
2 paździemika r. b. i potrwa mie 
sipe. 

Wystawa ma za zadanie zain- 
teresować į poruszyć najszersze 
sfery rodziców „opiekunów i spo- 
teçzników sprawą dziecka, ma 
podać współczesne zasady wycho 
wania i higieny. 

Wystawa mieścić się będzie na 
trzech poziomach gmachu pofa- 
brycznego przy: ul. Nowogrodz- 
kiej 74-76 (na przeciwka domu 
wychowawczego im. ks. Bodle- 
ma). 


ie 12 KW. Nowa radiostacja będzie 
4 razy silniejsza niż stacja dotych 
czasowa, a więc wzrośnie odpo- 
wiednio również jej zasięg. 

Dzięki nowej radiostacji, która 
całkowicie wykonaną będzie z pol 
skich materiaów i rękami polskie 
go robotnika według planów pol- 
skich inżynierów, słowo i muzyka 
polska docierać będzie daleka po- 
za granice naszego kraju. 

Należy również podkreślić, że 
całą instalacja nadawcza wykony- 
wafh jest w warsztatach własnych 
Polskiega Radia. 

Nowa radiostacja nadawać za- 
cznie audycje już za kilka miesię- 
cy. 


Selekcja rodzin 
osadniczych do Kanady 


Kandydaci (szczególnie osadni- 
cy — Żydzi) mający udać się do 
Kanady, będą w sezonie bieżą- 
cym kwalifikowani w następują- 
cych terminach: x 

Dnia 1 sierpnia r. b. Warszawa, 
„godz. 10-ta rano. 

Dnia 2 sierpnia r. b. Łwów, 
godz. 9.ta rano. 

Dnia 3 sierpnia r. b. Łuck, godz. 
9-ta rano. 

Będzie to Ostatnia selekcja w 
sezonie bieżącym. 

Do selekcji stają tylko te rodzi. 
$ ny, które zostały przez Min. Ople- 
ki Społecznej zatwierdzone. 


Wiadomości z całej Polski 


MORDERCA PROSIŁ BY GO 
POWIESZONO.- 

Przed adem stanisławowi 
stanął Michał Minisjłuk — oskar 
żony a zamordówenie restauratóra 
Demiańczuk.. W czasie rozprawy 
oskarżony odmówił skłedania zer- 
nań, prosząc, by go o drazu pa- 
wieszono. Sad orzekł wyrak śmier- 
ci, 

CHŁOPIEC POD SAMOCHO- 
DEM. 

Na stosie między Pyszczynkiem 
a Knelodią w pow. gnieźnieńskim 
przejechany zastał przez sama” 
chód $-letmi Jan Janiak z Gniez- 
na. Usiłował on præbioc przed 
samochodem na drugą stronę szo- 
sy. Samochód pokaleczył ciężko 
chłopca, tak, że w stanie bema- 
dziejnym z pękniętą czaszką prze- 
wieziono go do szpitala. |` 

GDY ŻONA JEST MŁODSZA 

OD MĘŻA O 20 LAT 

W osadzie Sułkowice pow. my- 
ślenickiega 52-letni Antoni Kocur 
żył o ddłuższego czasu w niezgo- 
dzie ze swą 32-lemią żoną Ana- 
stazją, posądzając ją © zdradę. 
Na tym tle dochodziło często do 
kłótni między Koczurem a młod- 
szą ad niega o 20 lat żoną. 

W ub. sobotę powstała znów 
między małżeństwem gwałtowna 
kłótnia, podczas której Kotur w 
pewnym momencie chwycił siekie 
rę. zadając nią żonie kilka ciosów 
w i Koczurowa brocząc 
krwią padła na zremię Í wkrótce 
zmarła! 

Pa dokonaniu tego strasznego 
czynu Kocur chciał pagełnić samo 
bójstwa, podcinając sobie brzyt- 
wą gardło. W stanie groźnym 
przewiezicno go do szpitala. 


SZPITAL SCHRONISKIEM 
WŁAMYWACZA. 
Znany'w Bydgoszczy włamy- 
wacz Roman Sawicki, poszukiwa- 
ny przez policję za dokónanie wła 
mamap udał'się.dosszpitala, pros 
Sząc o przyjęcie go na obserwą- 
cię. cierpi Bowiem na ostre ataki 
ślepej Kisżki. Po kilku dniach Sa- 
wicki przekonany, że policja za- 
niechąła już. poszukiwań, opuści 
szpital. Na rynku zastał fednak 
ujęty i osadząmy.w areszcie. . 
SKARGA © ZNIEWOLENIE. 
Sensacją Pabianie jest skarga, 
wniesiona przez niejaką Helenę 
W. przeciwko radnemu rniejskia- 
mu i członkowi apieki społeczne] 
Chachowskiemn. Według brzmie- 
nia skargi — Chachowski miał, 


jakoby, zwabić Helenę W. do 
swego mieszkania, pod pretek- 
stem załatwienia pewnej sprawy, 
przy czym dopuścił się zniewole- 
nia petentki. Władze  policejne 
wszczęły dochodzenie. 

DWIE DZIEWCZYNY ZATRUŁY 

SIĘ GAZEM. 

W mieszkaniu prof. J. Malimow 
skiego przy ul. Senatorskiej w Pa 
zmaniu zatruły się gazem Świetl- 
nym dwie dziewczyny. 

Gdy w środę rano do mieszka- 
nia powróciła właścicielka p. Ma- 
Jinowska, poczuła silną woń ulat- 
niającego się gazu, Wezwała na- 
tychmiast Pogotowie Ratunkowe, 
którego lekarz mógł stwierdzić już 
tylko śmierć dziewcząt, a mia- 
nowicie 18-letniej Leokadii Sob- 
kowiczówny, służącej, oraz jej 
koleżanki, 18-letniej Heleny. Jano- 
sówmej. 

Pp. Malinowscy wyjechali z Po- 
znanią na letni wypoczynek, po- 
zostawiając w domu swą służącą 
Sobkowiczównę. Dziewczyna praw 
dopodobnie nie chcąc sama noco- 
wać w pustym mieszkaniu, zapto- 
siła do siebie koleżankę. Nie wie- 
dząc, że kurek od gazu był niedo- 
kręcony, obie dziewczyny poszły 
spać do pokoju dla służby, gdzie 
zastała je śmierć, 

WŁAMANIE DO SPÓŁDZIELNI. 

Do sklepu spółdzielni spożyw- 
ców „Społem“ w Pabianicach do- 
stali się, po przepiłowaniu krat, 
złodzieje, kradnąc. towary. na sui- 
mę 10,000 zł. 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
MOTOCYKLOWY. ` 

Na szosie między Kąsinowem a 
Szamutołami wydarzył się tragicz 
ny wypadek. jechało tamtędy na 
motocyklu małżeństwo: 43-letni 
Kazimierz Szukałski | jego żona, 
39.letnia Teresa, mieszkalący sta- 
le w. Norymberdze, w Niemczech, 


Grodno przeciw 
ustawom samorządowym 


W dniu 24 lipca r. b. odbyło 
się w Grodnie : zgromadzenie w 
wypeinionym po brzegi teatrze. 
Przewodniczył tow. Roszkowski. 
Zgromadzenie ` było poświęcone 
protestowi przetiwkó ustawom 
samorżądowym. Przemawiałł tow. 
Oniszczyk, tow. Gurwicz i tów. 
Roszkowski. Wywody mówców 
były przyjmowane żywiołową re- 
akcję. Zebranie zakończono przy- 
ięciem odpowiedniej rezalucji. 


Nikt nie zaopiekował sie 


13-1etnią matką 


Przed sądem okręgowym we 
Lwowie stanęła l3-letnia dziew- 
czyna, oskarżona © porzucenie 
dziecka. Mładociana matka, opu- 
szczoną przez rodzinę, pozostawa 


ła bez środków do życia i bez ja- 
kiejkoiwiek opieki. 

Ze względu na młodociany wiek 
oskarżonej, sędzia umorzył jej 
sprawę. 


Z angielskiego 


— Nie wiem. Ale przypuszczam, że od pewneśa 


czasu. Gdy przyjechałem tu, 


dusz w niewoli. Połowa ludzi, mających duże dwory, 
przyjmuje teraz lokatorów. Muszą to robić, jeżeli 


chcą jeść. 


— Więc mogę po prostu wejść i poprosić a pokój? 
— Jeżeli masz tyle pieniędzy, ile potrzeba, Płaci 


się z góry. Masz na to? 
— Naturalnie. 
— Cany są wysokie. 


— Nic nie szkodzi. Mam dosyć pieniędzy. 


— Co, ograbiłeś bank? 


— Zwaliłem z nóg teatromanów najwspanialszym 
szlagierem komediowym, jaki pojawił się od lat. Nie 
czytujesz gazet? Premiera mojej sztuki odbyła się 


onegdaj. Wielki sukces. 


— Więc jesteś takim ptaszkiem jakiego tu potrze- 
bują. Uścielą ci drogę czerwonym dywanem. 

Józio popatrzył czule na brała. 

— Mój Boże — rzekł. — Miałem szczęście, że się 


tu znalazłem. 


— A kto ci powiedział, że jestem? 
— Osoba płci pięknej z okstordzkim akcentem. | 


P. G WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


rzełożyła 
B KOPELOWNA 


Ściskałeś 


— To ona nazywa się Whittaker? Nie, natural- 
nie, że jej nie ściskałem. 

— Ściskałeś. 

— Nie, do diaska! Cóż ty myślisz, że człowiek, 
mający tyle na głowie, co ja — ma jeśacze czas na 
ściskanie dziewcząt? Nie mówiąc już o tym, że jest 
się zbyt uduchowionym... 

— Widziałem dokładnie, żeś skoczył ze statku 


zastałem już sześć 


Nie wiem, jak się nazywa. Przyszła przed chwilą na 
statek, kiedy akurat tam byłem. 
Tubby wzdryśnął się. Twarz jego nabrała twar- 
dego wyrazu. Popatrzył na Józia chłodne i nie pa 
bratersku- 
— Czy to ty — zapytał skrzypiącym głosem — 


pannę Whittaker? 


i chwyciłeś ją w objęcia. 


— A, to co innego. Tak, rzeczywiście, to zrobi- 
łem. Ale tylko dlatego, że straciłem równowagę — 
i musiałem chwycić się źdźbła słomy. Ona była wła-. 
śnie tym źdźbłem. Ale jakim sposobem nas widzia- 


łeś? Nie 


Tubby 
— No, 


byłeś tam przecież, 


— Lornetka polowa — rzekł Tubby krótko. 

Józio nie przeoczył wagi tego oświadczenia. 

— A więc śledziłeś ją przez lornetkę? Tubby, to 
ma swoją wymowę. Opowiedz mi wszystko, chłop- 
cze. To miłość? 


zaszurgał nogami. 
tak ` ~e, 


— Zdecyduj się. 


— Widzisz, to jest tak, Józiu, Ja... 


Tubby doznał nagłej potrzeby podzielenia się swą 
tragedią ze współczwjącym słuchaczem. Nie był 


człowiekiem. umiejącym łatwa zatrzymywać przy 


sobie swoje zmartwienia. 


— A więć, Józiu, 


— Naturalnie. 


opowiem ci wszystko. Kocham 


ją. Tak, przyznaję, że ją kocham. 


—Co to. znaczy, .naturalnie? 


— Czyż nie kochałeś zawsze każdej napotkanej 


kobiety? 


Tubby zaczął się zastanawiać, zy — uznawszy 
brała za współczującego słuchacza — nie postawił 


— O wiem, że w 
chę. 


— Mogę coś niecoś powiedzieć na ten 


Zaczął telefonować 


mylnej diagnozy. Ale ciągnął wytrwale dalej. 


przeszłości zabawiałem się tra- 


temat. 
do dziewczynek, gdy tylka 


twój dziecinny głos nauczył się sylabizować numery. 


— Wiem, wiem. 
dziwe. 

— Rozumiem. 

— Rizazeema 


— fama 


jakie wyniósł 


na lodzie. 


Ale tym razem była ta praw- 


— Coś zupełnie innego, aniżeli chłopięce flirty. 
— Wielbiłem ziemię. po której stąpała. 


Józio spojrzał na brata z politowaniem. Czuł, że 
obowiązkiem jego było teraz przemówić. Wrażenie, 
z zachowania 
utwierdzało gó w przeświadczeniu, iż długa lista 
zawodów miłosnych Tubby'ego powiększy się jesz- 
eze a jedną pozycję — i wydawało mu się, że należy 
dać mu jakiś przebłysk istotnego stanu rzeczy. Nie 
mia celu pozwalać biedakowi na budowanie zamków 


panny Whittaker, 


(D. c. n.) 


bawiący w gościnie u krewnych. 
Wskutek nieuwagi Szukalski stra- 
cit panowanie nad kierownicą i 
wjecha) na drzewo. Żona doznala 
ciężkich obrażeń, oraz pęknięcia 
podstawy czaszki. W stanie cięż- 
kim przewieziono ją da szpitala. 

JAJECZNICA NA SZOSIE. 

Pod Zduńską Wolą samochód 
ciężarowy z ładunkiem jaj eksport 
towych, wymijając wóz wywrócił 
się do rowu. Cały ładunek warto- 
ści kilku tysięcy złotych, ulegi 
zniszczeniu. Kierowca i jego po- 
mocnik zostali ciężko ranni | prze 
wieziomo ich do szpitala w Siera. 
dzu. 


3 LATA WIĘZIENIA. 
ZA POBICIE 

Józef Koper, A5-letni mieszka- 
niec Sandomierza, przybył do Ra- 
domia 17 maja b. t, a nie znając 
miasta, zwrócił się na.ul. Żerom- 
skiego do przęchodnia Jana Tu- 
zimka, prosząc o wskazanie adre- 
su jednego z adwokatów. P. Tu- 
zimek zaprowadził chętnie Kope- 
ra pod żądany adres. Gdy Ko. 
per wyszedł z kancelarii adwokac 
kiej, czekający na ulicy Tuzimek, 
zażądał honorarium za fatygę w 
kwocie 2 zł. Koper odmówił, wte- 
dy przewodnik począł brutalnie 
dopominać się zapłaty, a w końcu 
rzucił się na swą ofiarę, zmasakro 
wał Kopera, łamiąc mu trzy żebra 
i obrzucając go kamieniami. Na 
krzyk bitego przechodmie obez- 
władniii napastnika i oddal w rę 
ce policji. Radomski Sąd Okre- 


gowy skazał Tuzimka na trzy la- 
ta więzienia. 


Kącik radiowy 
WZIS, 28 lipca — PIĄTEK. 
1645 „Kazimierz“ — ` reportaż. 


18.45 „Powieść współczesna ña 
rozstajnych drogach“ — Andrzej Ry 
bicki 18.30 „Podróż w nieznane" -— 
koncert rozrywkowy, 

22.00 Muzyka kameralna od Hay 
dna do Ravela: Ludwik Y, Besiim 
von 


Radio warszawskie 
PIĄTEK, dn. 29 lipca 1938 r. 
WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.20 Muz. 
(płyty). 645 Gimnastyka. 100 Dzien- 
nik por. 715 Ork. dęta u Lods.. 12.00 
Hejnał. 12.03 And. południowa. 15.15 
Pomorskim szlakiem wodnym. 15.30 
Rozmowa z chorymi. 15.45 Wiad. gosp. 
16.00 Wigzanki a aperelek Lebara. 16.45 
„Kazitnierz* — reportaż Marii Kunce- 
wiczawej. 11.00 Mna. tam. (płyty). 18.00 
Wachlarz elektryczny, pog. 1810 Kon. 
cert na instrumentach dętych. 1845 
„Powieść współczesna”, szkic literacki 
(za Lwowa). 19.00 Polskie ntwory far. 
taplanowe w wyk. E. Róslera 19.20 Pog. 
akt. 19.30 „Podróż w nieznane” — kon- 
cert rozrywkowy. W przerwie „Pani 
Lala musi wyjechać* — humoresku. 
20.45 Dziennik. 2055 Skrrynka rolni- 
cza. 2110 Wieczór dawnych piosenek. 
2150 Wiad. sportowe. 22,000 Mum. ka. 
meralna: v. Beethoven (płyty). 2255 
Przegląd prasy i om. dzien. 
WARSZAWA 11. 13.00 Koncert ros 
zgwkowy (płyty): 1400 Pąrę informacji 
14.05 Program. 14.10 Saliści: Bronisław 
Łodygowski (tenor). i Ludwik Kmrkie- 
wicz (klxrne:). 14.00 Wiad. sportowe. 
15.05 Trio P. R. 17.00 Pog. akt 1710 
Ork. symf. (płyty). 18.10 Mm lekka 
i tam. (płyty). 2200 „Wróżki warazaw- 
skie“ — felieton. 22.15 Muz. lekka i 
ln. (płyty). 23.10 „Gulasz z paprykę”. 
koncert; > 


SOBOTA, 26 Hpea 

WARSZAWA 1: 615 Pieśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik por. 7.15 Ork. Wileńska. 
12.00 Hejnał. 12.03 Aug. południa- 
wa. 15.15 „Dolina Czarnego Poto- 
ku“ — słuchowisko dla dzieci. 15.45 
Wiad. gospod. 16.00 Ork. wojsk. 
16.45 Jak nie należy podróżowaź -— 
felieton. 17.00 Kapela Ludowa. 18.00 
Nasz program. 18,10 Rec. śpiewa- 
czy Rudolia Jöksa (tenor). 18.45 
„Mazowsze w poezji“ — kwadrans 
poetycki. 19.00 Rec. skrzypcowy Wa 
cława Kochańskiege. 19.20 Pog. akt. 
19.80 Muz. tan. (płyty). 20.00 Aud. 
dla Polaków za granicą. 20.46 Dzłen 
nik 1 pog. 21,00 Auð. dla wali 21.10. 
„Na polską nutę" — aud, muz. 21.50 
Wied. sportowe. 22.00 „Godzina nia 
spadzianek" (2z Torunia). 23.00 Ost. 


dziennik. 

WARSZAWA H: 18.00  Fłyty. 
18.50Paretnform. 1355 Program. 
14:00 Koncert rozrywkowy (płyty): 
15.05 Zespół Osieckiego. 17.00 Peg. 
gospodarska, 17.15 Trzej klasycy w 
muzyce kameralnej (płyty). 18.05 
Muz. lekka i tan- (płyty). 22.08 Pia 
śni ludowa w wyk. Jańwigi Hennert. 
22.25 Muz. tan. (płyty). 
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KRONIKA RRAROWSRA 
Wydalony robotnik 


P.Rojkiewicz znowu prowokuje 
Groźba wybuchu strajku w Miejskich Zakładach 
Ceramicznych 


Podczas ostatniego strajku w 
Wapienniku miejskim delegacja 
robotnicza przy pertraktacjach 
podniosła szereg zarzułów prze- 
ciwko kasjerowi Rojkiewiczowi, 
który podczas pracy agituje za 
Polskim Związkiem i szykanuje 
robotników, należących da Klaso. 
wego Związku. Delegaci stanow- 
cza zaprotestowali przeciwka po- 
słępowaniu Rojkiewicza, który u- 
zurpuje sobie prawa dyrektora 
Zakładu. P. dyr. Menasche oświad 
czył wówczas, że Rojkiewicz nie 
decyduje o przyjęciach i zwolnie- 
niach robotników, gdyż należy ta 
do wyłącznej kompetencji dyrek- 
tora. Zastępca prezydenta mia- 
sta p. wiceprezydent Klimecki po- 
lecił dyrektorowi zwrócić uwagę 
Rojkiewiczowi na jego zachowa- 
mie się wobec robotników. 

Mimo oświadczenia p. dyrekto- 
ra i wyraźnego polecenia p. wice. 
prezydenta, Rojkiewicz nadal pro 
wakuje robotników, Pan ten w dal 
szym ciągu uprawia podczas pra- 


cy agitację za Polskim Związ- 
kiem. 

Ostatnio wobec robotnika Ja- 
chimczyka wyrazi się, podczas 
pracy; że strajk nic nie dat robot- 
nikom i że robotnicy powinni 
przejść do Polskiego Związku. 

Starszych robotników przenosi 
p. Rojkiewicz do betaniarni na 
niższą płacę, aby. po tym w sezo- 
nie zimowym zwolnić ich z pracy, 
a na miejsce ich przyjmuje nowych 
robotników, którzy nigdy nie pra- 
cowali w Wapienniku. Oczywiście 
przy przyjęciu wpisuje ich do 
„ozanowego” związku. Postępowa 
nie Rojkiewicza jest wyraźną pro- 
wokacją wobec robotników. 

Cóż więc znaczą zapewnienia 
wiceprezydenta miasta i dyrekio- 
ra Zakładów? Widocznie p. Roj- 
kiewicz jest wyższy od -wszyst 
kich dygnitarzy magistrackich. 

Robotnicy postanowili wnieść 
zażalenie na postępowanie p. Roj. 
kiewicza. Gdyby to nie odniosło 
skutku, staną znowu do akcji straj 
kowej. 


W sprawie odnawiania fasad 


Ze Związku robotników kamie- 
niarskich otrzymujemy następują- 
ce uwagi: 

W związku z odnawianiem fa- 
sad domów w Krakowie słyszy się 
wiele głosów pochwalnych pod a- 
resem władz, które mają ©- 
bowiązek doglądać by roboty te 
były wykonywane zgodnie z prze 
pisami. 

Trzeba przyznać rację, że Kra- 
ków przybrał po tym remoncie 
bardziej estetyczny wygląd miż 
miał go dotąd, ale z drugiej stro- 
ny z malowaniem i bieleniem coś 


Uchylony wyrok śmierci 


Sąd okręgowy w Rzeszowie, 
Skazał swego czasu Pawla Bila i 
Michała Woźniawa na karę śmier 
ci za napad rabmkowy | zabicie 
Michała Będziniaka. Oskarżeni 
wnieśli kasację do Sądu Najwyż- 
szego, który obecnie wyrok uchy- 
lit. Sprawa obu skazanych będzie 
ponownie rozpatrywana w miesią 
eu sierpniu. 


się za bardzo zagalopowano. Ma- 
kusje się wszystko czy to nadaj: się 
do malowania czy też nie. 

Jest w Krakowie b. dużo da- 
mów, które mają okna, odrzwia 
czy cokoły kamienne. Przy obec- 
nym remoncie w b. wielu wypad- 
kach, kamień;ten znika pod war- 
stwą wapna, cementu czy też po- 
kostu, a w wypadkach gdy zacho 
dzi mażliwość oczyszczenia po 
kamieniarsku, pracę tę oddaje się 
ludziom, którzy z zawodem kamie 
dziam, którzy z zawodem kadnie- 
niarskim nie mają nic wspólnego 
i robora ta jest wykonywana po 
partacku. 

Danią 6.VIHI b. r. udala się dele- 
gacja tak z ramienia cechu jak i 
związku da Magistrafu, gdzie przy 
tzeczono jej nie dopuszczać do po 
dobnego niszczenia często zabyt- 
ków. 

Zwiacamy się przeto do kompe 
teninych władz, by wejrzały w tę 
sprawę i wydały polecenie odgrze 
bania starego Krakowa z pod 
warstwy betonu. 


pokaleczył się nożem 


Przy robotach około naprawy 
toru tramwajowego na ui. Ko- 
ściuszki pracowal robotnik No- 
dzyński. Nadzorcą robót jest tam 
niejaki Masłowski, który częsio 
daje się we znaki robotnikom. Ma 


słowski niewiadomo dlaczego 
czuł niechęć do Nodzyńskiego, 
Za sprawą Masłowskiega 


Nodzyński został zwolniony z pra 
cy. Zredukowany robotnik udał 
się do dyrekcji tramwajów, gdzie 


zażądał wydania mu karty zwol- 
nienia, a kiedy nawet tego nie 
chciano uczynić, mocno zdenerwo 
wany wyciągnął nóż i pokaleczył 
się tak, że musiano wezwać pogo 
towie ratunkowe. 

Domagamy się w imię krzywdy 
wyrządzonej robotnikowi, aby dy 
rekcja tramwajów przeprowadzi- 
ła dochodzenia w tej sprawie, a 
przede wszystkim przyjęła z pa- 
wrotem Nadzyńskiego do pracy. 


Fistorie dnia 


Petarda na ul. Senackiej. Onegdaj 
przed północą mieszkańcy ul. Se- 
nackiej obudzeni zastali silną detona 
cją. 

Jak się okazało nieznani sprawcy 
podrzucili na tej ulcy petardę. Na 
szczęście wybuch nie wyrządził 
dnej szkody. Policja wszczęła 
Łychmiast dochodzenie, celem 
krycia sprawców. 

Nagły zgon. Na ul. Mazowieckiej 
ebok domu Nr. 10 zmarł nagle na 
udar serca Hirsch Baldinger, lat 3. 
pomocnik handlowy, zam. przy w. 
Jlmanowskiego 3. Zwłoki przewie- 
ziono do Zakładu Medycyny Sqądo- 
wej. 

Zatrzymania: W ubległej doble 
argana P. P. doprowadziły i zatrzy- 
mały: dla stwierdzenia tożsamości 
21 os„ za drobne kradzieże 8 osób, 
za opilstwo 3 osoby, za wykr. prze- 
ciw porz. publ. 7 osób, za żebrac- 
two 3 osoby. 

Wysadzenie skał na Wiśle. Na 
Wiśle koło klasztoru S, S. Norben- 
tanek wysadzono przy pomocy dy- 
namitu skały, tworzące wysepkę na 
środku rzeki. Wysadzania dokonuje 
Państw. Urząd Dróg Wodnych w 
celu usunięcia przeszkody, jaką sta- 
nowią podwodne skały dla żeglugi. 


ża- 
na- 
Beya 


4, | karskiej 


Do wysadzania użyto piętnaście na- 
bojów dynamitawych. 

Atak szału. Wezwano Pogotowie 
Ratunkowe do Stanisława Lenika, 
lat 38, zam. przy ul. Racławickiej 
23, który dostał ataku szału. Po 
udzieleniu pomocy lekarskiej Leni- 
ka pozostawiono opiece domowej. 

Sąsiedzkie porachanki. Wezwano 
Pog. Rat. do Agaty Radwańskia;, 
która została poblta przez Adama 
Szaraja. Po udzieleniu pomocy le- 
Radwańską pozostawiono 
opieca domowej. 

Zgniły słup runął z elektromonie- 
rem. We środę rano elektromonter 
Ferdynand Hartman, zatrudniony 
w firmie Guntner, udał się do skła- 
du węgla Kwiatkowskiego w celu 
naprawy Instalacji elektrycznej. 
Przy pomocy kleszczy elektromon- 
ter wszedł na słup i przystąpił do 
naprawiania instalacji. Nagle pod 
wpływem ciężąru zgniły słup zła- 
mał się i runął wraz z elektromon- 
terem na ziemię. Hartman doznał 
siężkich kontuzji, złamania lewego 
ramienia i kości miednicowej. Pogo- 
towie ratunkowe przewiozła go w 
stanie clężkim do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej. 


Z miasta 


ZAMIATANIE CHODNIKÓW. 

Zarząd miejski stwierdził ostatnie po- 
gorsænie się stant czystości chodników. 
Zamietanie chodników odbywa się rano, 
gamiaet a godz. 5, często okoła godzi 
je 1 
Wobec tego przypomina się perepisy 
regulaminu utrzymania czystości w mie- 
ście w porze letniej „a więc zabrania się 
zamiatania chodników bez ich skrapia- 
mia, zabrania się zkrapiania chodników 


Robotnicy fabryki gumy „Wudeła” 


w Krośnie w walce o nowy cennik 


Corocznie w okresie letnim Ma- 
łopolskie Zakłady Przemysłu Gu- 
mowego „Wudeta" zatrzymują 
ruch fabryki na kiika tygodni, tak 
samo po kampanii zimowej na- 
stępuje stójka przez kilka tygod- 
ni. 

Takich ograniczeń nie spotyka- 
my w żadnej fabryce gumy, z wy- 
jatkiem „Wudety”, gdzie w ten 
sposób uzyskuje się, znaczne a- 
szczędności na robociżnie, Za- 
wsze też w tych akresach robotni- 
cy walczą a nowe warunki i staw 
ki, gdyż w ciągu roku następują 
zmiany. 


Fima wykorzystuje okresy 
przerw į zawsze łatwo udawała 
się uzyskać zgodę robotników na 
stare warunki, lub też nieznaczne 
podwyżki dla niektórych działów. 
Robotnicy zrzeszeni dotychczas w 
Z. Z. Z. byli niemiłosiernie zwo- 
dzeni przez swych przewódców. 
Tragedia robotników polegała na 
tym, że firma stosowała zasadę 
indywidualnych podwyżek, inni 
musieli się po tym na wszystko 
godzić. 

Dopiero od roku, odkąd robotni 
cy zrzeszyli się w Klasowym 
Centr. Zw. R. P, Chem. w Kroś- 
nie sytuacja zmieniła się zasadni- 
czo. Po uzyskaniu podwyżki — 
otrzymują ją wszyscy robotnicy. 
Robotnicy w styczniu b. r. uzyskail 
T% ogóltą podwyżkę pius wyrów 
nania w działach szczególnie po- 
krzywdzonych. 


Obecnie po sezonie letnim ro- 


botnicy chcą utrzymać dla wielu 
grup podwyżkę ze stycznia oraz 
dałszą, gdyż na naszym terenie 
podwyżka cen środków utrzyma- 
nia jest znaczna w porównaniu do 
okresu poprzedniego. Firma nie 
chce się na to zgodzić, proponując 
dalej kombinacje p. HaHamana, by 
podwyżka dotyczyła tytko pe- 
wnych grup. Robotnicy się na to 
nie zgodzą nigdy, domagając się 
jednolitej podwyżki dla wszysti- 
kich grup. Do pracy nikt nie przy- 
stąpi, póki słuszne żądania nie zo- 
staną uwzględnione. 
Firma nie przebiera w 
kach, aby złamać  robotni- 
ków. Wezwano wszystkich do pra 


Środ- | st: 


cy, aby tym samym utracili zasi- 
łek na wypadek bezrobocia, co- 
dziennie domaga się firma od Sta- 
rostwa, by robotnicy wrócili do 
pracy. Tutejsze zaś władze oka- 
zują dziwne zdenerwowanie, na- 
ciskając na robotników, by wró- 
cili do pracy. 

Obecnie akcję przejęła Rada 
Zw. Zawodowych w Krośnie, soli 
daryzując się ze stanowiskiem To 
botników „Wudety”. Poza tym 
musi być dana nauczka firmie, by 
słójek w fabryce nie robiona; 0- 
becne żniwa roboinicy wykorzy- 
tali i do pracy nie pójdą, póki 
ich słuszne żądania nie zostaną 
uwzględnione. 


Strajk okupacyjny w Stanisławowie 


Dnia 15 czerwca b. r. podpisa- 
na została umowa dla przemysłu 
drzewnego na Podkarpacie, mię- 
dzy sekretariatem Zw. Budowla- 
nego z siedzibą w Stryju a zainte 
resowanymi pracodawcami w ca- 
iym województwie. 

Właściciel jednego z tartaków 
p. Schapiro na konierencji dnia 25 
b. m. pod przewodnictwem inspek 
tora pracy p. Wolanina oświad- 
czył, że umowy nie padpisze, wręcz 


przeciwnie zaproponowal reduk- 
cję 50% robotników. 
To prowokacyjne stanowisko 


wywolalo oburzenie wśród robol- 
ników, w wyniku czego dnia 25 
b. m. o godzinie 15-lej m. 15, pro 


klamawano strajk. 

Strajkuje solidarnie 70-ciu ro- 
botników. Spokój nigdzie nie zo- 
stał zakłócony, mimo, że praco- 
dawca wciąż prowokuje różnymi 
grażbatmi. 

Dodać trzeba, że płace w tym 
tartaku są poniżej minimum bo za 
1.50 dziennie pracuje się po 12 1 
14 godzin na dobę, to też wniesro 
na 50% podwyżka musi być wzy- 
skana, ponieważ robotnicy od te- 
go nie ustąpią. 

Strajk prowadzi Zw. Zaw. Ron. 
Przem. Budowl., Drzewnego, Ce- 
ramicznega į Pokrewnych oddzial 
w Sfanisławowie. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


ręką, dzkankiem Inh garukiem, a rów- 
nież nie jest dozwolone zamiatanie cho- 
dmików wieczorami. 

Istnieje ohowązek czyszczenia chodni 
ków i ścieków codzienme a godzinie 5 
rang, a również aczyszczania chodni- 
ków i ulicy po ich zanieczyszczeniu przy 
składaniu towarów. 

Wreszcie przypomina się, iż poderaa 
posuchy należy ponownie skrspiać cho- 
dniki o godz. 13 i po raz trzeci o godz. 
17 lyłko przy pomocy kydrantów wrglę 
dnie konewek zaopatrzonyrh w sita. 


WYCIECZKĘ AUTOBUSOWĄ 
DO ROŻNOWA 


dla zwiedzenia budowy zapory wednej 
urżądza Polski Związek Tarystyczny, 
w niedzielę, dnia 31 lipca b. r. 

Po drodze zwiedzenie zamku w Nie- 
połomicach i we Wiśniczu. 


Odjazd z Krakowa z dworca antobn- 
sowego o gadzinie 7. Powrót na gadzi- 


Kosz przejszdu lam i z powrolem od 
osoby zł. IL—. 

Wrazie niepogody Inh niezgłoszenia 
odpowiedniej iłości osób — wycieczka 
nie odbędzie się. 

Bilety sprzedaje i informacyj ndziela 
Polski Związek Turystyczny, Lubicz 4, 
tel. 113.85 oraz Dworzec Autobusowy 
w Krakowie, tel. 137.17. 

Zgłoszenie najpóźniej da soboty, dnia 
30 lipcz godz. 12. 


NA TARGU. 


Mleko niczbierane litr 18 — 20 gr., 
Mleko kwaśne lir 10 — 15 gr., Śmietan- 
ka litr 50 — 60 gr., Śmietana litr 1.00 — 
120 g- Ser zwyczajny kg. 70 — 80 gr. 
Masło wyborowe kg. 3.20 gr., Masło stał. 
kg. 3.00 z}, Masło kuchenne kg. 2.70 — 
250 gr. Jaja świeże sm. 7 — 8% mr. 
Buraki érik. z nac. kg. 10 — 12 gr., Ce- 
bula kg. 20 — 25 gr, Marchew e nacią 
kg. 13 — 15 gr, Ogórki kg. 18 — 20 gr, 
Pietruszka z nacią kę. 18 — 20 gr. Se- 
ler kg. 18 — 20 gr. Rabarbar kg. 15 — 
20 gr, Ziemniaki siare kg. 7 — 8 zr. 
Ziemniaki nowe kg, M — 12 gr, Gęś 
żywa szt. 40N — 550 gr. Kura sztnka 
230 — 400 zł, Kaczka srt. 2.00 — 3.00 
zł, Kurczęta para 1.80 — 400 zł, A- 
grest kg. 60 — 1.0 zł, Maliny ogrod. 
kg. 50 — 60-gr., Parzeczki ką. 60 — 70 
gr Wiśnie kg. 70 — 80 gr., Łutówki kg. 
150 — 180 gr.. Borówki litr 20 — %2 
gr. Maliny leśne litr 35 — 40 gr. Gar 
szki komp. kg. 80 — 140 zł. Jabłka 
komp. kg. 30 — 60 gr. 


Zuchwałe 


włamanie 


w śródmieściu Krakowa 


Do mieszkania inż. Ludwika 
Blühbauma przy ul. Andrzeja Po- 
tockiego 12 dokonano zuchwałego 
włamania. 

We wtorek około godziny tej 
popołudniu włamywacze, korzysta- 
jæ z chwilowej nieobecności do- 
mowników dostah się do wnętrza 
mieszkania i zrahowali dużą ilość 
srebra, garderoby i futer, po czym 


Zawiadomiona o kradzieży 'po- 
licja przeprowadziła tego samego 
dnia szereg rewizji u osób podej. 
rzanych o paserstwo. 

W czasie rewizji w mieszkaniu 
niejskiego Eismana, przebywają: 
cego ohecnic w areszcie pod za: 
rzutem paserstwa, znaleziono wię 
kszość skradzionych rzeczy. 

Obecną w mieszkanin Eismana 


opuścili dom, przez nikogo mie | Bronisławę Deska, aresztowano. 


zauważeni. 


Za puszczenie w obieg 
fałszywej 10-złotówki 


Przed. trybunałem sąddu okręgo. 
wego w Tarnowie odbyła się roz- 
prawa przeciw _— zegarmistrzowi 
Franciszkowi  Szułakiewiczawi z 
Żabna, oraz uczniom Zbigniewowi 
Wawrzyńskiem: i Romanowi Ho- 
rodyńskiemu, oskarżonym o pusz- 


czenie w obieg fałszywej monety 
10 zł. 
Osk. zegarmistrz  Szułakiewicz 


twierdził, że na prośbę chłopców 
dał im fałszywą monetę 10 zł. dla 
dokonania przez nich badań chemi- 
cznych. z czego pieniądz był wyko- 
nany. Osk. Wawrzyński i Horodyń- 
ski potwierdzili zeznania Szułakie- 
wicza oraz wyjaśnili, że w jednym 
ze sklepów zmieniali fałszywą mo- 
netę, a gdy kupcowa schowała ją 
do kasy, oświadczyli jej, że jest fał 
szywa i zwrócili otrzymane od niej 
pieniądze, Sprawa wyszła na jaw 
dopiero przy płaceniu przez ojca 
osk. Horodyńskiego pieniędzy na 
poczcie, gdzie fałszywa 10-złotów. 
ka "zostala akonfiskowana, 


Do wiadomości 
Komitetom P.P.S okręgu 
nowosądeckiego 


Zawiadamia się, że plenarne 
posiedzenie Podhalańskiego Okrę 
gowego Komitetu Robotniczego 
P. P, S. w Nowym Sączu, na po- 
wiaty: nowosądecki, nowotarski 
i limanowski odbędzie się dnia 31 
lipca (w niedzielę) b. r. w Domu 
Robotniczym przy ulicy Zygmun- 
towskiej w Nowym Sączu o 10-tej 
przed południem. Ze względu na 
ważność spraw wzywa się Komi- 
tety o niezawodne wydelegowa- 
mie delegatów na posiedzenie. 


Zamordował podstępnie 
zwabionego wieśniaka 


Przed dziesięcioma dniami zna- 
leziony został ua polach, bakań- 
czyckich pod Przemyślem trup nie 
znanego mężczyzny, lat ok. 60-ciu. 
Wobec braku jakichkolwiek śla- 
dów obrażeń zewnętrznych, przy- 
puszczano z początku, że denat 
zmarł naturaltą śmiercią, na udar 
sercowy. Tymczasem po przepro- 
wadzeniu bliższych dochodzeń, u- 
stalono, że zmarłym jest Wasyl 
Debko, włościanin z Belwina w 
pow, przemyskim. Debko wybrał 
się 15 lipca rano do Przemyśla, by 
kupić konia na targu. W Przemy- 
ślu zaszedł wieśniak do szynku, 
gdzie przysiadł się doń jeden ze 
znanych na tut. bruku rzezimiesz* 
ków. Po dłuższej pijatyce opry- 
szek zwabił pijanego już wieśnia- 
ka w pole į tam go obrabował, a 
następnie udusił. 


Zamach samobójczy 
heznogiego kaleki 


W zakładzie Brac, Albertynów 
przy ul. Zamarstynowskiej we 
Lwowie usiłował popełnić samo- 
bójstwa 28-letni b. robotnik Mi- 
chał Senyk, kaleka bez nóg, który 
po wypiciu kwasu solnego prze- 
ciął sobie żyły u rąk. 

Nieszczęśliwy cztowik utracił 
nogi przeti 10-ma laty wskutek wy 
padku kolejowego na rampie ko- 
lejowej na Zniesieniu. Kaleką za- 
opiekowali się Bracia Albertyni i 
umieścili go w swoim zakładzie. 
Kupili mu także wózek, a ostatnio 
zamówili:dla niego protezy.. Ponie 
waż dostawa protez uległa zwło. 
ce, Senyk popadł w depresję, któ- 
ra stała się przyczyną jego rozpa” 
człiwego kroku. Samobójcę od- 
wieziono do szpitala. 


W wyniku rozprawy osk. Szuła. 
kiewiez został skazany na 25 zł. 
grzywny, Wawrzyński na 6 miesię- 
cy więzienia z zawieszeniem na 2 
lata, a Horodyński oddany został 
pod dozór rodzicielski. 


Rozprawa kasacyjna 
tow. dr. Drobnera 


W sprawie tow. Drobnera, ska. 
zanego jak wiadomo przez Sąd 
Okręgowy na 3 lala -więzienia, 
Sąd Najwyższy na skułełc kasacji 
wyznaczył rozprawę na dzień 4 
pażdziemika b. r. R 
m DfA 


Repertuar 


TEATR IM. J. Słowackiego. 
GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU 


JARACZA. 
Piątek, 28.7 „Cieszmy się ży- 
ciem". 
CHóR DANA. 


Świetny zespół polskich reweler- 
sów, który nietylkaw kraju, ale i za. 
granicą (ostatnio we Włoszech) cie 
szy się ogromny powodzeniem, cze; 
rując sluchaczy czystością intonacji, 
świeżością + temperamentem, wy. 
stapi w niedzielę, 31 bm. w Starym 
Teatrze. W koncercie biorą udział 
utalentowani piosenkarze Hanna 
Brzezińska i Adam Wysocki. 


Kina 

ADRIA: „Tango zakochanych i kó- 
niec Pani Cheney“. 

ATLANTIC: „Burłak z nad Wołyi" 
i „Moja maleńka". k 

LOPP: „Kochana dziewczyna" 'i 
„Postrach Dzikiega Zachodu": 

MUZEUM: „Książętka” 

PROMIER: „Ostatni pociąg 
ablężcnego mirsta" i „Książę X“. 

STELLA: „Miłość szpiega”. 

ŚWIT: „Z pieśnią przez życie”. 

UCIECHA: Symfonia młodości" 
i „Strzał o północy”, 

WANDA: „Dla kobiet: 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Narze- 
czona z przypadku”, 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, da. 29 lipca 1938 r. 
8.00 Muzyka lekka (płyty) 1400 Mn. 
obiadowa (płyty). 15.10 Lokalne wiad. 
gosp. 17.00 Dokąd jechać w święto? 
11.05 Dokąd jechać w święto? (z Kato. 
wic), 17.10 Ork. taneczna „Akordeon“ 
(z Łodzi). 1150 Program. 1255 Wiad. 
bieżące. 20.55 Evgenins: Pawło! 
„Cienie od Tatr". 22.00 Lokalne wiad: 
sport. 22.05 Płyta za płytą, muz, lanece. 
- 


SOROTA, 30 lipca 

8.00 Muzyka lekka (płyty). ,14.00 
Muzyka obiadowa (płyty). 15.10 La- 
kalne wiad. gospod. 17.00 Fog. akt. 
17.10 Koncerto rk. mandolinowaj 
Krakowskiej YMCA pod dyr. Maria 
na  Kosteckiego. 1750 Program. 
17.55 Wiadom. bieżące. 19.30 Muzy 
xa (płyty). 21.00 Chwijka społecz- 
na. 2105 Lokalne wiad. sport. 


Radio śląskie 


PIĄTEK, dn. 29 lipen_1938 r. 


315 Aud. poranna (płyty). 6.20 Muz. 
(płyty). 13.50 Wiad. bieżące. 14.00 Mi- 
zyka obiadowa (płyty. 15.10 Giełda 
zbożowa i towarowa w Katowicach. 
1100 „Jak spędzić święta?" (z Krako- 
waj. 17.10 Ork. taneczna „Akordeon“ 
(z Łodzi). 17.50 Wiad. gospod. 17.55 
Program. 20.55 Eugeniusz Pawławski: 
„Cienie od Teur“ — recytacja prozy 
(z Krakowa). 22.00 Wiad. sport. 22.05 
„Rozmowa ze słuchaczem" w opr. Je- 
tzego Tepy. 22.15 Koncert lekki. Wyk. 
Wiktor Karsawin — tenar, Konrad Bry- 
zek — skrzypce, Wilhelm Korak — a. 
kardean, Jarosław Leszczyński—skomp. 

SOBOTA, 30 lipca. 

5.15 Aud. poranna — płyty. 6.20 
Muzyka (plyty) z Warszawy. 13.50 
Wiad. bieżące. 14.00 Muz. ołiladowa. 
płyty 2 Krakowa). 15.10 Giełda zbo 
żowa i towarowa w Katowicach. 
17.00 Koncert życzeń. 17.50 Wiad. 
sport 17.55 Program. 19.30 Muzyka 


taneczna (płyty). 21,00 Pogad. akt. 
KRAKÓW 


Odbita w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa. Warecka 7. 


